
HLUCTIObC p o o t o w a  o p ł a c o n a  s y g z a ł t e m .

R M  V. fCra^ów, czwartak 22 «®rw£a 1^22. N r ,  1 8 3 .

DZIEŃ
A«Ł».s rWftkcyi ! adBJiH!ŁU*«̂ i: Kraków, Orzeszkowej 7.
Kfę W t f n i  379, — £ ea tc  « e k m  Peszt. Kasy Cszczęda. Kr. 141J 23 
WjNtfUe keawaikaty należy nadsyłać w p r o s t  de AdniiniEtrecy 

ksw sslksty  przesiane Redakcji n ie  uwzględnione.
Redakcja rękopisów nie zwraca.

R e d a k te r  * a e z e !n y  p r z y jm u je  od  1 1 V2 do  12 w  p o łu d n ie .

Cena Nru
P i e . « s e ł a > U : «  krskewie i prowincji mie»»7< 0'—. kwari. 21C0 — M 

w araków o z edndszeniem da domu . 800’— „ 2401*— s
Na p r o w i n c j i :  * przesyłką poczt. 850’—. ,  2650-— ,
Za g r  s n I c a : z przesyłką pecztews 100^'— ,  3000-—- ,

O g l a i i c k l a :  t r o b .e  ogłoszenia od wyrazu 2Cr— 11 . wiersz milimetr. 
1-szpalt. Kk 25. Nadesłane Mk 65‘—. Wiersz milimetr^ wv 1 szp. 
w tekście Mk.85*—, Wiersz milimetr. 1 szp, n» i. •drenie 160lik  
Gratnlacye 800 Sikp. — Ceny ogłeszeń zagT. o 1DO<Vo droższe.

i

Rezultat konf er. Poincare’go z L. Georgem
Wiele słów —  mniej decydujących postanowień.

Londyn. PAT. Reuter. Lloyd George i 
Poincare na konferencyi uznali w zasadzie 
niemożność traktowania zagadnienia długów 
międzynarodowych w nieobecności Stanów 
Zjednoczonych i bez poprzedniej znajomości 
stanowiska rządu Stanów Zjednoczonych w 
tej sprawie. W kwestyi Tang era postanowio­
no, by przedstawiciele Anglii, Francyi i Hi­
szpanii w ciągu feryi parlamentarnych ze­
brał! się i  omówili tę kwestyę. Na tejsamej 
konferencyi będzie także omawiane zaga­
dnienie wschodnie, a w międzyczasie będzie 
zebrany materyał dotyczący gwałtów turec­
kich. Kwestyi paktu francusko-angielskiego 
nie poruszano na konferencyi, Poincare bo­
wiem jest zdania, że kwestya ta powinna 
być w stosowny i lojalny sposób załatwiona 
dopiero po uregulowaniu kwestyi wschodniej 
i sprawy Tangeru. Spotkanie Lloyda Geor­
ga i Poincarego będzie miało na przyszłość 
decydujący wpływ na stosunki francusko an­
gielskie. Obaj mężowie stanu postanowili na 
przyszłość w  kwestyach spornych nie podej­
mować żadnych decyzi bez uprzedniego po- 
rozuntema się.

Sprawa niemieckich reparacyi.
Londyn. PAT. Do urzędowego komunika­

tu Reutera o konferencyi Lloyda George’a i 
Poincarego dodaje Biuro Reutera następują­
ce uzupełnienie: Pogląd Anglii opierał się 
na tem, że chwila obecna byłaby niestosow­
na do definitywnego ustalania zobowiązań 
niemieckich, ponieważ obecne stosunki są 
niejasne i każda decyzya dziś powzięta mo­
głaby wywołać później komplikacye. Posta­
nowiono, by najbliższa decyzya komisyi re- 
paracyjńej szła w tym kierunku, by zbadać 
i ustalić stanowisko finansowe Niemiec i 
stwierdzić, czy rząd niemiecki mógłby przy 
pomocy pożyczki zagranicznej umorzyć zo­
bowiązania i czy przez ograniczenie wy dat-

H aga. PAT. W czorajsze posiedzenie konferen­
cyi w stępnej rozpoczęło się o godz. 15. Delegaci 
francuscy oświadczyli, że F rancya  weźm ie udział 
w  konferencyi z tem  zastrzeżeniem , że wyłączone 
będą z dyskusyi w szelkie spraw y polityczne oraz 
pod w arunkiem , że uchw ały będą aprobow ane 
przez odnośne rządy. F rancya zastrzega sobie 
ponadto możność w ycofania rzeczoznawców w ra ­
zie, gdyby skłoniło ją  do tego zachow anie się 
sowietów . Delegat belgijski ośw iadczył, że Bel­
g ia  weźmie udział w  konferencyi na w arunkach 
ustalonych dnia 16 czerw ca b r.

Komisye.
H aga. PAT. N a w czorajszem  posiedzeniu kon­

ferencyi w stępnej po ośw iadczeniach delegatów  
francuskiego i belgijskiego przewodniczący oznaj­
mił, że utw orzono konnisyą głów ną, w  skład któ­
rej wchodzą przedstaw iciele 25 państw , w  tem 
1 Polski. Do w szystkich podkom isji wchodzą 
przedstaw iciele Anglii, F rancy i, Japonii, W łoch 
t Belgii, pozatem do podkom isyi dla sp raw  kre- 

, (tyłowych w chodzą przedstaw iciele Polski, Gre- 
CJU, Czechosłowacji, fcułgaryi, Łotwy i Estonii,

ków i podwyższenie podatków lub przez po­
życzkę wewnętrzną mógłby doprowadzić do 
równowagi budżetowej i poprawy waluty. W 
sprawie konferencyi haskiej, porozumano 
się, że zadanie rzeczoznawców w Hadze ma 
na tem polegać, aby łącznie z Rosyą zbadać 
praktycznie środki celem załatwienia tru­
dności, jakie wyłoniły się w Genui w kwestyi 
własności prywatnej i kredytów. Między an­
gielskimi ministrami a Poincarem nastąpiła 
zupełna zgoda, aby w tej sprawie postępo­
wać wedle wspólnych linii wytycznych.

Londyn. PAT. Po konferencyi między L. 
Georgem a Poincarem ogłoszono urzędowo, 
że komisya reparacyjna zbada środki, które 
mogą doprowadzić finanse niemieckie do po­
rządku. Poincare prawdopodobnie z końcem 
lipca przybędzie do Anglii, aby omówić spra­
wozdanie komisyi. Do tego czasu nie są pla­
nowane zarządzenia przymusowe przeciwko 
Niemcom.

Sprawa rosyjska.
Wiedeń. PAT. Donoszą z Londynu, że na 

konferencyi między Poincarem a Lloyd Geor 
gem omawiano także wewnętrzne stosunki 
w Rosyi i podnoszono, że choroba Lenina 
może spowodować w Rosyi szybki rozwój 
wypadków.

Wyjazd Poincare’go.
Londyn. PAT. Poincare wyjechał wczoraj 

z powrotem do Paryża.

Niemcy radża.
Berlin. PAT, Komisya spraw zagranicz­

nych Reichstagu zajmowała się wspólnie z 
komisyą do wykonania traktatu wersalskie­
go kwestyą wypłat odszkodowawczych. Se­
kretarz stanu Mueller z ministrem odbudowy 
złożył obszerne sprawozdanie o umowach w 
sprawie dostaw towarowych.

do podkomisyi dla sp raw  długów przedstaw iciele 
Danji, H iszpanji, Szw ajcaryi i L itw y, w reszcie do 
podkomisyi dla sp raw  w łasności pryw atnej przed­
staw iciele Szwecyi, F inlandyi, N orw egii, Rumu- 
nji i Szw ajcaiyi. N astępnie p. Karnebech zapro­
ponował dla skoordynow ania w szystkich p rac u- 
tw orzenie kom itetu złożonego z przewodniczące­
go komisyi głów nej o raz z przewodniczących 3-ch 
podkomisyi. K arnebeck zła w iadom i! te leg raficz­
nie rząd sowiecki o tem, k tóre m ocarslw a wezmą 
udział w  konferencyi o raz  o składzie komisyi. 
Karnebech został w ybrany  generalnym  przewo­
dniczącym kom isyj głównej. Kom isya ta zbiera 
się na pierw sze posiedzenie w e środę.

H U  Hucsnty dla deiegaffi Miej.
P aryż. PAT. Specyalny korespondent H avasa 

w  Londynie donosi: Lloyd George i Poincare po­
ruszy li na swej konferencyi spraw ę konferencyi 
W Hadze o raz  program u odszkodowania. Poinca­
re  p rzesła ł w czoraj depeszę do delegacyi francu­
skiej, polecając je j, aby pozostała w  Hadze, po­
nieważ zgodzono się na to , aby 1) obrady uje

m iały w cale charak te ru  politycznego, 2) aby spra­
w y techniczne om aw iane na konferencyi były v» 
chw ałane tylko ad referendum , 3) aby każde z m». 
carstw  miało praw o trw ać  na stanow isku zają- 
tem w  Genui. Lloyd George był bardzo zadow o­
lony z decyzji powziętej przez Poincarego.

MjMa mank Świstów.
W iedeń. PAT. Donoszą z Hagi, że kom unisty- 

czna party  a holenderska rozw ija sjlną propagan­
dę przeciw  konferencyi haskiej. W  niedzielę o d ­
było się w  Hadze zgrom adzenie kom unistów , n a  
którem  ich przyw ódca W iinkoop, członek drugiej 
Izby, ostro  zw alczał konferencyę haską podno­

sząc, że nie przyniesie ona kom unistom  zachodnio­
europejskim  żadnych korzyści, gdyż R o s ja  nie 
m yśli o tem, by płacić dług lub  zw racać w łatuoóo 
pryw atną, ICredyjty, k tórych  Kosy* potrzebuje, 
przyczyią się do wzmocnienia komunizmu w  ftó-
syi-

Co kosztowato Genua 1%
H anow er. PAT. (Radio). Koszta w łoskie urzą­

dzenia konferencyi w  Genui obliczają n a  26 wt- 
lionów  lirów .

Otwaide itnitntiw tailiniu.
Budapeszt. PAT, Zgromadzenie narodowe • -

tw orzył dziś o godz. 12 naczelnik H orthy, wćcany 
w  chwili przybycia przez ludność burzliw ym i o- 
krzykami. ,,E lieu!“ Prezanówienie naczelnik* przy 
ję li zgrom adzeni burzliw ym i okrzykam i „O tart®  
W śród posłów  był także obecny poseł opoczycyś 
ny kr. Antoni Apponyi. Naczelnik państw * p a  
o tw arciu  obrad  i4gnon*d»ai4t jBarodowcgo of*»- 
ścił gmach obrad.

W  godzinę po uroczysłem  o tw arc ia  7gi miw 
dzenja narodow ego odbyło sję pierwsze poje­
dzenie zgrom adzenia. O brady zagaił prezydent aa 
starszeństw a kr. W ojciech Apponyi, proponując, 
by pjsmo prezydenta m inistrów , zawierająca mo­
wę naczelnika państw a, złożono do archjwtaa 
Izby. Po przyjęciu wniosku posłowie przedkła­
dali swe mandaty. O pozycja występowała > j*»- 
nicznymi okrzykam i pod adresem posłów pwfaa 
rządow ej, na co energicznie odpowiadana W y* - 
sowano c z te ry  sekeye dla badani* mandał ćw^ 
k tó re  złożą sprawozdanie we czwartek. N a emmrf 
kowem posiedzeniu odbędzie sję wybór ppesy- 
denta Izby, w iceprezydenta, sekretarzy i  kwcoto- 
rów . Na tem  zakończono obrady.

Próby ratowania AustryL
Wjedeń. PAT. Urzędowo donoszą' K am cłw on*- 

slryacki dr. Seipel i  anstryacki m injater d a r t o  
Segur poinform owali w  ciągu dnja wczorajszego! 
osobistości k ieru jące stronnictw  politycznych a  
głównych zasadach planu finansow ego i  ® (Wj®* 
kiach ustaw , k tó re  w e środę będą przedłożone an- 
stryaekiej radz ie  narodbw ej. W  godzinach w ie­
czornych odbyła się rada m inistrów , a a  Ibtónej, 
om aw iano ustaw y  finansow e, dotycząca (Bdjr tf r  
n ia  nowego banku emisyjnego. W  naradach  tych 
b ra ł także udział guberna to r Banku a*i*tna-Wjg. 
Spitzmiiller.

Wjedteń. Ddienoiki w iedeńskie donoszą, ke ł -  
nansista  am erykański Faank .Vandori»p f  eflfap
do Wiednia.

i i.  .. . » ■—„mn

M M ift mnfe o mi
Wiedeń. PAT. „W iener Allg. Zeitung" donosi, 

że z początkiem przyszłego tygodnia roeęocaofl 
się rokow ania między A ustryą a  P olską w  sp ra ­
w ie dostaw; w ęgla z Górnego Śląska do

Wstępny przebieg konferencyi haskie).
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Ref!e!isye przesiani o we.
Warszawa, 19 czerwca.

Aż uwagi, które na powyższy temat 
'chcemy napisać, przyjdą przed oczy czytel­
ników, mogą już być mocno przestarzałe i 
przedawnione. Zdarzenia następują po sobie 
Szybko, niespodzianie i — nielogicznie. Pol­
ska bowiem, a w Polsce Warszawa, a w 
Wiak^izawie Sejm, a w Sejmie najnowszy 
jego „organ" — „Komisya Główna", zaczy­
nają być coraz bardziej krainą wszelkich 
możliwości i — niemożliwości.

Zacznijmy od najnowszego tworu naszej 
konstytucyi — niewiadomo czy „małej" czy 
„dużej", czy jakiejś innej jeszcze nieokreślo­
nej wielkości! — od „Komisyi Głównej". 
Pierwotnie nie miała żadnej nazwy. Poseł 
Federowicz wprowadził ją jako „organ". 
Organ bez nazwy, ale też bez określonej 
fonkcyi. Koncepcya ta pono przyszła drogą 
telefoniczną z Krakowa do Warszawy do­
piero w piątek podczas gorących obrad 
sejmowych, na których jeszcze pokutował 
w najlepsze stary, skrachowany „konwent 
seniorów". Ten jednak się chwiał, już choć­
by dlatego, że p. Witos groził, iż na konwent 
nie pójdzie. Trzeba było zatem coś nowego 
obmyślić, a że nowe myśli nie są znowu 
tak łatw ą rzeczą, to też ci, którzy przez 
Opatrzność są powołani do ratowania ojczy­
zny, wpadli na pomysł dosyć stary już i zu­
pełnie nie oryginalny — przemalowania szyl­
du, czy też zmiany firmy. Firma nie odrazu 
miała nazwę; nazywała się bowiem tylko 
^Organem", aż ją uczciwie ochrzczono imie­
niem Głównej Komsyi.

Ta komisya ma na razie tylko jedną fun- 
fccyę — desygnowania premiera. I tu już le­
ży sęk. Boć przecież mała konstytucya mó- 
,wi, że desygnowanie rządu w pełnym jego 
składzie należy do Naczelnika Państwa, 
który ten akt państwowy wykonuje na pod­
stawie porozumienia ze Sejmem, Dwa orga­
ny do spełniena jednej funkcyi to może tro- 
cfię za dużo. Komisyi Głównej przeznaczono 
więc tę delikatną czynność dopiero na ten 
wypadek, jeżeli zabraknie inicyatywy ze 
strony Naczelnika Państwa, lub jeżeli wola 
jego będzie sprzeczną z wolą większości sej­
mu. W fednym z tych dwu wypadków komi­
sya Główna jest powołaną do ostatecznego 
desygnowania premiera, a jej uchwała, po­
wzięta większością głosów jest obowiązującą 
dla NaczeJofca Państwa.

Nie potny ś. ano tylko o jednej możliwości.: 
a nuz nie zbiei ze się większości na teiną 
kandydaturę! Czy takie rzeczy są u nas tak 
zupełnie wykluczone? Sejm, który najważ­
niejsze ustawy uchwala większością jednego 
czy tez kilku głosów, może w sprawach per­
sonalnych rozpaść się z pewnością na więcej 
niż dwie grupy, a wtedy niema większości.

Gdyby się miało stworzyć rząd programo­
wy, w prawdziwem tego słowa znaczeniu, 
parlamentarny, toby naturalnie zebrały się 
i  skojarzyły pewne grupy do wyłonienia ze 
siebie rządu, któremu się oddaje kierownic­
two tej większości, która go powołała. U nas 
to się okazało niemożliwem. Głosowanie nad 
pewną kandydaturą, o ileby miała jakąkol­
wiek określoną barwę, musi się z natury 
rzeczy stać mechanicznem liczeniem głosow, 
a w ostatecznym wyniku czemś zupełnie 
przypadkowem. To samo mechaniczne i ez 
myślne liczenie głosów ma miejsce zresztą 
przy każdej kandydaturze, choćby spłowia­
łej i zupełnie bezbarwnej.

I tak też się stało.
S t w ie r d z a m y ,  że kandydatur* p. Przattow- 

skiego jest czemś czysto przypadkowem. 
Poważne grupv. które mogły tstobue ...for­
mować stała w i ę k s z o ś ć ,  miały w zanadrzu 
z u p e ł n e  i n n ,  k a n d y d a t u r ę ,  dodajmy: bardzo 
Syiup • i czuą, jednego z wybitnych przedsta-

wjióieli Wszechnicy Jagiellońskiej. Nad tą 
kandydaturą naradzano się, za nią też agi­
towano. A  tymczasem wypłynęła w sposób 
dosyć wstydliwy i zakłopotany, kandydatu­
ra p. Przanowskiego. I słyszało się prawie-że 
bezustannie takie uzasadnienie głosowania: 
Trudno, skoro jest wybór między Korfantym 
a Przanowskim, to niechże już będzie Piza- 
nowski, A  z drugiej strony: Trudno, skoro 
nie chcecie Korfantego, to niech już będzie 
Przanowski. W ten sposób uzyskano dla 
kandydatury p. Przanowskiego aż 299 gło­
sów.

Nie wiemy, czy w chwili, kiedy te słowa 
będą drukowane, kandydatura p. PrzanuW- 
skiego jeszcze będzie realną. Może się prze­
wróci zanim ieszcze przyjdzie do sejmu — 
już przy formowaniu gabinetu, a może mu 
się sztuka uda. Ale czy to znaczy, że p. 
Przanowski ma zapewnioną większość w Sej­
mie? Z całą pewnością jej nie ma. Głosowa­
no na niego, jako na mniejsze zło, ale żadne 
z wielkich stronnictw go nie chciało i nie 
odnosi się do niego z jakąś cieplejszą sym- 
patyą. Chciał go p. Skulski, przedstawiciel 
45 głosów w Sejmie, dlatego, że osoba p. 
Przanowskiego nie budzi zgoła żadnych — 
reflekcyi, ani korzystnych, ani niekorzy­
stnych. Chciał go p. Roset, przedstawiciel 
12 głosów w Sejmie, dlatego, że p. Przanow­
ski należy pono do mieszczańskiego stron­
nictwa — nie bardzo zresztą inteligentnego, 
za wyjątkiem samego p. Resseta.

Pytamy się: Czy to ma być ów autoryta­
tywny rząd, za którym się tak tęskniło i od 
ktorego się będzie żądało, ażeby ujął w kar­
by panów starostów i wojewodów 1 zmusi! 
ich do dobrej i sprężystej administracyi? Czy 
to ma być ten silny rząd który Jl-iji pcir.ą 
gw dancyę za czystość w /borów ? Twimdzi­
wy, żc to będzie gorsze wydanie i ^ d u  ?o-

ł
niko wsi jego . Rząd, uformowany przez a,
Przanowskiego, nie zbudzi respektu  w sef* 
mie, a jeszcze mniej w społeczeństwie, aj 
najmniej w administracyi państwowej, któcaj 
jest tak beznadziejnie samowolną.

P. Przanowski był ministrem handlu, nie 
gorszym i nie lepszym od innycH, któfczy 
piastowali ten urząd. Nadzwyczajny cli rze­
czy z pewnością nie dokonał, O jego inieye- 
tywie nikt nigdy nie słyszał. Politycznie ni­
gdy swojej egzystencyi nie zaznaczył. A te-, 
raz odrazu — premier. 0 1  tak z czystego 
przypadku, czy nawet jeszcze gorzej — z ka­
prysu niektórych leaderów, którym się nie 
chciało natężyć ani dalszem za stanowieni em 
się, ani dalszem porozumiewaniem się. Mniej 
sze zło! A  teraz potrzebne jest n i e  **”ui•. 
sze zło, lecz pełne dobro. A tego Polska w, 
nowym rządzie nie uzyskała.

Nie trzeba faktycznie zbyt bystrego _ l 
przenikliwego rozumu politycznego, ażeby 
przewidzieć, że ten rząd nosi w sobie zaro­
dek rychłej śmierci. Taki rząd nie wytrzy­
ma z pewnością pierwszego wstrząśnięcia 
jakiegoś wewnętrznego czy zewnętrznego 
zderzenia.

A przecież Polska istotnie potrzebuje te­
raz silnego, conajmniej pełno-wartościowego 
rządu. Jeżeli przesilenie gabinetowe miało 
mieć jakiś sens, to chyba nie ten, że się kon- 
vient seniorów przemalowało na Komisyę 
Główną, a pana Ponikowskiego przezwało 
się panem Przanowskim.

Słyszało się raz od jednego z moznowład- 
ców sejmowych zdanie tego pokroju: Poni­
kowskich możemy sobie pozwolić dwu na 
miesiąc. Pytanie tedy jest; na ilu Przanow- 
skich miesięcznie możemy sobie pozwolić?

Istotnie — bezsensowność zaczyna być u 
nas nie wyjątkiem, nie przypadkiem, lecz 
systemem. A takim systemem nie podobna 
rządzić.
(i to stało się niewątpliwie powodem upadku 
p. Przanowskiego. — Przyp. Red.)

i i i i i n j  m  w p in u
Po Przanowski musiał zrezygnować z utworzenia nowego rządu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. (M) Dziś rano otrzyma! p. 

Przanowski od marszałka Sejmu list, do któ­
rego zostało dołączone wczorajsze pismo 
marszałka do Nacz. Państwa. W liście tym 
marszałek pisze:

Przesyłam uprzejmie odpowiedź powyż­
szego pisma z nadmienieniem, że N. Państwa 
oświadczył, iż przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Komisyi głównej. Wobec tego pro­
szę o przedstawienie p. Nacz. Państwa listy 
gabinetu, który zamierza Pan sformować, 
celem uzyskania pism nominacyjnych — 
Trąnipczyński.

Na podstawie tego listu rozpoczął p. Prza­
nowski rano rokowania z przywódcami stron 
nictw. Konferencya miała się rozpocząć z 
przedstawicielami P. S. L. — jednakże o go­
dzinie 11 zgłosił się do p. Przanowskiego p, 
Dębski i imieniem P. S. L. oświadczył, iż 
prosi o przełożenie konferencyi na czas pó­
ź n ie jsz y , a to ze względu na to, że zarząd 
P. S. L. obraduje właśnie nad swym stosun­
kiem wobec gabinetu p, Przanowskiego.

Wobec tego rozpoczął p, Przanowski kon- 
ferencyę z klubem N. P. R. Przedstawiciele 
N. P, R. uzależnili swój stosunek do rządu 
od jego programu działalności gospodarczej i 
politycznej, żądają: przeprowadzenia czy­
stych wyborów, uregulowania stosunków fi­
nałowych i gospodarczych', zapewnienia pra­
cy bezrobotnym, walki z drożyzną j wielu 
innych drobnych rzeczy. Na zapytanie co do 
kandydatury na ministra pracy przedstawi­
ciel N. P. R. oświadczył, żę zostawia rządo­
wi wolną rękę.

Następnie przvjął p. Przanowski lewicę 
P. S. L. (Thugutj. Przedstawiciele klubu te­
go oświadczyli, że ze względu na okoliczno­
ści, towarzyszące tworzeniu Rządu, ze wzglę 
du na jego tendeneye gospodarcze i polity­
czne przechodzą do stanowczej opozycyi. 
Warto też zaznaczyć, że p. Przanowski w 
rozmowie z przedstawicielem P. S, L. — 
lewicy, podkreślił, iż jest stanowczym prze­
ciwnikiem monopolu tytoniowego.

Następnie przyjęci zostali przedstawiciele 
P. P. S. Rozmowa p. Przanowskiego z przed­
stawicielem P, P. S. p. Barlickim była bardzo 
charakterystyczna, wobec czego podajemy 
dokładniejszy jej przebieg.

P. Przanowski: Kiedy życzą sobie panowie 
wyborów do nowego Sejmu?

P. Barlicki: W początkach października.
P. Przan.: Rząd mój jest tylko na czas wy­

borów. Dalej podkreśla, że zamierza konty­
nuować politykę pokojową, zachować czy­
stość wyborów, zapewniał o życzliwym sto­
sunku do kwestyi robotniczej, oraz zazna­
czył, że jest zwolennikiem wolnego handlu.

P. B. Cały sposób tworzenia rządu jest 
zmianą konstytucyi. Chwila jest niebezpie­
czna, skutkiem wzmagania się drożyzny, a 
wobec zapowiedzi wolnego handlu warstwy 
robotnicze nie mogą mieć zaufania do rzą­
du p. Przanowskiego i zapowiadają stanow­
czą opozycyę.

P. Prz.: Czy będzie to zaciekła opozycya.
P. B. Czy nie wystarcza Panu: stanowcza.

(Dalsze wiadomości aa stronie 7).
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Miejski podatek mieszkaniowy.
Kto łftiWjsecieiek frJcsikajBiowsf? — W'$*$®k®££ peslafcfcu 

'•• Ściąganie p©dl@tksi. — U m  i ratyupi. .

K raków , 21 czerwca.
U staw a z  17 grudnia 1921 r. o zasileniu tinan- 

»ŁW Wituskich w prow adza oprócz podatku obro- 
bnn«< i nJd praedsiębiorslw  handlowych i przemy- 
słfcv#lk  jako  dodatku do podatku przemysiowe- 
0 4  kto*ty omówiłem w  jednym z poprzednich a r ­
tykułów  r— także sau iodaelny  miejski podatek od 
lo k a ln y  i  m ieszkań, który pobieiać będą m iasta 
i  większo gm fny m iejskie (a więc także i Kraków) 
J»d*a*Łając* pod ustaw ę o zasileniu finansów  
uw isk icb .

IJpdatek ten obowiązuje i pobierany będzie cd 
1 'stycznia 1921 r. do końca roku 1923 na podsla- 
Wje u stśw y  rosyjskiej z 27 m aja 1893 o państw o­
wym podatku mieszkaniowym, k tórej tekst obo­
w iązujący dla i>. zaboru rosyjskiego j auslrya- 
ckiego ogłoszony został w załączniku 111 do roz­
porządzenia wykonawczego z 29 IV 1922,

IfMjttCiatbu podatkow i od mieszkań względnie 
lokali podlegają m ieszkania, zakm oy przem ysło­
we, zakłady tyndlow e i inne ubikceye bez w zglę­
du n a  to, czy są wynajęta, czy oddane do użytku 
bezpłatnie, czy też znajdują się w domu własnym. 
W olne są  od tego podatku lokaie przeznaczone 
na św iątynie i  bożn.ce, lokale zajm owane przez 
instylucye naukowe, ośw iatow e, dobrocĄumc oraz 
lokale w domach powo wybudowanych, nadbu­
dowanych łub odbudowanych po cbiju i stycznia 
1919 r. przez lat 10 od sprow adzenia lokatorów .

Podatek m ieszkaniow y m iejski opłacają tak  o- 
soby fizyczne, jak  i praw ne, zajm ujące lokale i 
migszk.ąnja, k tó re  podatkowi temu podlegają, a 
vftnni podatek ten ściągać od lokatorów  ivf™ci- 
c id e  realności w raz z kom crnem  i wpłacić go go 
Kasy m iejskiej w  ciągu dni I ł  po term inie pła- 
tnośoi z odsetkam i po 2% miesięcznie.

i Jeżeli lokator nie zapłaci w łaścicielow i domu 
przypadłego podatku m ieszkaniowego, to powi­
nien w łaściciel o tcm donjeść M agistratow i, któ­
ry  należny podatek z odsetkam i po 2% m iesię­
cznie ściągnie od lokatora w  drodze egzekucyi, 
a gdyby w łaściciel ire  zaw iadom ił M agistratu o 
odmowie zapłaty ze strony loka io ra , to obowiązek 
uiszczenia tego podatku przechodzi na w łaściciela 
z prawTem regresu  do lokatora.

Co do wysokości podatku mieszkaniowego, to 
takow ą określa  w stosunku dio faktycznego ko­
mornego. lub  W artości czynszowej na każdy rok 
podatkow y reprezentacya miejska z lem, że 
najniższa norm a tego podatku m a w ynosić 23% 

faktycznego komornego, 
opłaconego za zajm owane przez lokatora mie­
szkanie lub le k s l w raz ze w szyslkiem i inrzynale­
żnościami (wozownie, stajnie, ogrody jid ), z w y­
łączeniem jednak opłaty za um eblowanie i opał 
o raz  za inne świadczenia, wymienione w arl. V 
ustaw y o ochronie lokatorów , a więc z wytączc- 
niem dodatków. Staw ka podatku m ieszkaniowego 
może być uchwalona przez M agistrat jako progre­
sywna. U stalenie w artości czynszowej mieszkania 
względnie lokalu  uskutecznia M agistrat przy po­

W ŁODZIM IERZ ŻABOTU 19SKI.

Osadnictwo żyd. w Palestynie ■— 
a szkoinictwo.

Krytycy naszych w ydatków  palestyńskich kon­
centrują zw ykle swoje główne aiaki na budżecie 
szkolnym. Niektórzy krytycy tw ierdzę, że nasze 
szkolnictwo jest zbyt gruntow nem , żc teraz po­
trzebujem y tylko szkól elem entarnych, aby nau­
czyć dzieci czytania, pisania, arytm etyki i w łada­
nia młotem i łopatą. Inni krytycy nie tek sk rajn i, 
sądzą żo samo szkolnictwo jest dobre, lecz po­
winno być opędzane nie przez dyaspore, lecz przez 
Jlszub. P rzy  tem w spom inają chwalebnie s ta rą  
iradycyę Ghetla „czesne" i  tw ierdze, że niegodnem 
jest, aby żydowskie kolonie w Palestynie żądały 
dla swych szkół funduszów.

Ponjew aż nie jestem ..intelektualnym  svonislą“ 
pom inę w szelkie argum enty, trącące jdealizmem i 
ograniczę się do czysto politycznych i praktycz­
nych widoków  problemu. Lecz przedewszy s lljem  
chciałbym na w stępie zaznaczyć, że u nas ,w P a le ­
stynie sto ją w zględy polityczne nad wszelkiem i 
praktycznymi. Pod tym względem jestem najrady- 
kalnjejszym  uczniem szkoły herzlow skjcj. U strój 
pflństwa żydowskiego obejmuje kompleks d z in l l -  
póśęL.śWLktórych' decydująca rolę odegrają imi- 
m^ąeya, kolpnizacya, przem ysł, handel j rolnictw o: 
i*cs zasadniczym  warupliiem jesf przychylna a- 
tOMafarti pplityoBUU H ertł nabywał to „charter".

mocy osobnej komisy! t  zwu paryijkacyjnej przy 
uwzględnieniu podwyżek kom ornego z powodu 
zm ian ustaw y o ochronie lokatorów  i to z mocą 
obow iązującą wsteczną od dnia w yzyskania do­
puszczonych podwyżek.

Ogólny zarząd podatku od mieszkań i  lokali 
należy do M agistratu w zględnie Zarządu gmin­
nego, a  w ym iar i ściąganie tego podatku uskute­
cznić m ają urzędy i organy mjejskie na podsta­
w ie przedłożonego najpóźniej 7 stycznia każdego 
roku przez w łaściciela domu lub adm inistra tora 
corocznego spisu wszystkich zdajdującyeh się w  
domu ubikacyj mieszkaniowych j lokali przy za­
podaniu nazw isk lokatorów  i wysokości kom or­
nego. Po sprostow aniu i ewentualnem uzupełnie­
niu przedłożony cli spisów  M agistrat określa przy­
padające od płatników  kwoty podatku i najdalej 
do 7 m arca każdego roku przesyła płatnikom o- 
sobne ladom ienje zastępujące nakaz płatniczy.
Przeciw  temu zaw iadom ieniu n«ogą płatnicy
wnieść do M agistratu reklam acyę do 7 kw ietnia

kazdegn roku z powoci: i.it1. . . *
rzenja przypadającej od nich kw oty no ! i 1; . ci, 
a przeciw  odnośnej uchwale M agistratu ; r.Um- 
względniającej reklam acyj, może ] hda k .z nieść 
zażalenie do przełożonej władzy. Wszy Wi. je ic 
środki p raw ne uje w strz jn iiij < jcilruik za;)!-ty 
podatku, który należy w płacić w Kasty miejskiej 
w  4 ratach, tj. 1 stycznia, 1 kw ietnia, 1 lipeu i 1 
października.

M agistrat sporządza listę płatników podatku 
miejskiego od mieszkań i lokali z oznaczeniem 
przypadających od nich kwot i tę listę oddaje Ma­
g is tra t najpóźniej 12 kw ietnia K asje miejskiej, a 
w  raz je  niezapłacenia podatku w  przepisanym  
term inie następuje ściągnięcie tego podatku od 
płatnika w  drodze realizacyi jego m ajątku rucho- 
mego i nieruchomego.

Na prośbę p ła tn ika może M agistrat zezwolić na 
odroczenie zaległego podatku od mieszkań i la l 
kali a względnie na rozłożenie na ra ty  bez doli­
czenia odsetek, jeżeli p łatnik wykaże, że jest o- 
barczony liczną rodziną,* znajduje się w trudnen* 
położeniu ekoncmicznem w skkutek ciężkiej cho­
roby, u tra ty  m ajątku i innych tego rodzaju przy­
czyn. Również może M agistrat na prośbę płatnika 
z powodu ważnych przyczyn zezwolić na całko­
w ite lub częściowe um orzenie podatku mieszka­
niowego. Dr. A lbert Sflsser.

g » « Ł B B Ł J łP  w ą ą g y .

Niedoszły premier rządu, przed... prasą,
Petepar.fa I przywitania. —  Kły „Robotnika” —  „Kuryer Poranny”  nic 
tfcszsse wte. —  Prawica rajteruje w ty j. —  „Kuryer Polski” sle cieszy

a „SCuryer Warszawski” już wola „niech tyje!”
Le roi est mort, vive le roi! Tym okrzy­

kiem witano niegdyś zmiany na stolcu dzier­
żących władze. Le roi est mort — prędko 
więc o nim zapomniano...

Vive lc roi! — rozlegaało się zato ze zbio­
rowej piersi obywateli..,

Prz esiicnie na stanowisku premiera nie 
je s t .p rz ec ież  w żadnej proporcyi do dawnej 
w a r to ś c i  z m ian  tronowych. Brak jednak do­
brej pamięci dla zgasłej gwiazdy nasuwa 
mimowoli tę analogię.

Nowego prem iera nie wszyscy zato witają 
okrzykiem: vive!

I tak  „Robotnik" pokazuje swoje lśniące 
kły:

Pan Stefan Przanowski jest jeszcze 
m nie; politykiem, n iż  był nim p, Ponikow­
ski. Nie może więc być mowy o tem, aby 
p. Przanowski stał s ię  faktycznym kiero­
w n ik ie m  politycznym gabinetu, 

a uaJej:
Charakterystycznem w desygnacyi p, 

Przanowskiego jest to, że podczas gdy 
nikt powiedzieć nie może, co vizłaściwie

politycznie p. Przanowski reprezentuje, 
wiadomo dokładnie co reprezentuje pod 
względem polityki gospodarczej i społe­
cznej. i
„Kuryer Poranny" nie entuzyazmuje się 

kandydaturą p. Przanowskiego, cieszy się 
przecież, że przez desygnowanie premiera 
kompromisowego po dostała po łapkach1 
prawica, która

wypadkami dni ostatnich przeciągnęła już 
strunę dopuszczalności w przedsiębranych 
eksperymentach prawno-państwowych.
P. Przanowski snać jest dla p. Erenberga 

mało wyraźnym szyldem swego gabinetu* 
to też:

Dzień dzisiejszy przyniesie wiadomość, 
czy p. Przanowskiemu uda się utworzyć 
rząd. Dopiero ze składa tego rządu moż­
na oędzie sobie wyrobić zdanie o tem, co, 
oznaczał w gruncie rzeczy wybór p. Prza­
nowskiego — do wczoraj zupełnie niespo­
dziewany — na pierwszego szefa rządu, 
zależnego bezpośrednio od Suwerennej! 
Komisyi Głóv/nej Sejmu Ustawodawczego.

-■ - ;  L~' - .......—n— ■ ■ —

my zaś nazywamy to „deklaracya B alioura". Bez 
względu na to, jak się to będzie zwało jutro, pier­
w iastek  pozostanje niezmieniony. Postulaty poli­
tyczne są najważniejszym i posulatam i syonizrnu, - 
obrona naszych pozycyj politycznych jest najw a­
żniejszą metodą dla syonizrnu. Dziś jesteśmy w 
Palestyn ie m niejszością, a powiedziawszy o tw ar­
cie, zostaniem y nją przez długie jeszcze la ta, choć 
mam nadzieję, żc ten term in stosunkowo będzie 
krótkim . Równocześnie domagamy się — musimy 
sic dom agać — aby znaczenie tej mniejszości zo­
stało oszacow-ane nie tylko liczebnie, lecz także i 
według rzeczyw istej w artości ć la  przyszłości P a­
lestyny. D ekloracya Balfoura i m andat angielski 
w (i/.lsejszej fenn ie  u sta la ją  uznanie tych preten­
s j i ,  przyczom jednak trzeba w ziąć pod uwagę to, 
że obrona tego uznania jest w ielce skom plikowa­
ną kw estyą. Mniejszość może bronić swych spe- 
cyałnych w artości tylko przez objaw ianie ich w 
sposób niezaprzeczalny.

Lecz z w szystkich możliwych środków  najw a­
żniejszym jest przew aga kulturalna. Jeżeli mniej­
szość chce odegrać jakąś rolę, w tedy musi stać się 
głównym elementem cywilizacji. wr kraju.

Szkoły nasze muszą więc być nnjlepszemi. m u­
szą przewyższać w szystkie inne szkoły w  k raju  
pod względem metody wychowawczej. W arunek 
ten jest njeodzowny, tak , żc wszelkie koncesye. 
zm ierzające do obniżenia metody wychow awczej, 
muszą być identyfikow ane z złamaniem w  i ary  w  
ntrsze polityczne stanow isko, lh-zeciwn c — ponie­
w aż nasze trudności polityczne w zrasta ją , n r.a.si 
w rogow ie d rw ią  z nas j organizują sw e sity —

podniosą się nasze w łasne sity na korzyść ekono­
micznej sam oobrony, musimy więc bez w ytchnie­
n ia wzmacnjać broń naszej kulturalnej saraoobro. 
ny, polegającej na przewadze naszego szkolnic­
twa.

Musimy dążyć do stw orzenia najlepszego szkol­
nictw a rdetylko w  kraju , lecz i na W schodzie; m u­
si ono w  oczach miejscowej ludności o tyle wy­
żej stać od innych in sty tucji wychowawczych W 
k ra ju , Jż każdy tubylec powinien wiedzieć, w  ja ­
kim stopniu Żyd jest reprezentantem  wyżsecj cy­
w ilizac ji i jako tak i powinien bj’ć ceniony.

Na razje jesteśm y jeszcze bardzo daleko od tej 
idei; mimoto jesteśm y napewno najkulturalniej- 
szym elcmntem w Palestynie.

W ostatnim  roku szkolnym (1929. 21) mieliśmy 
w Palestynie 135 instytucyi szkolnych liczących 
przeszło 15,550 uczniów. W e w szystkich szkołach 
arabskich w ynosiła liczba uczniów tylko 14,350, 
aczkolwiek na 7 A rabów  iest w  Palestynie 1 żyd! 
Oprócz tego jesteśm y w  Palestynie jedyną narodo­
w ością, k tóra posiada liczne freblówki i szkoły 
średnie. Jesteśm y dzisiaj pierw szym i krzew iciela­
mi kulury w  Palestynie, co naw et nasi przeciw ni­
cy uznają. Lecz nasze szkolnictwo powinno pod­
nieść sic pod względem jakości, w yposażenia i me­
tod nauczanja niezależnie od zdatności czy niezda­
tności lokalnego Jiszubu lub rządu palestyńskiego. 
Oto najw ażniejsze zadania polityczne ruchu syoń- 
skjcgo. A finansow y stan Jiszubu, zły czy dobry, 
niem a nic wspólnego z tym problemem.

,(C. <L nty



Lejborgan luendecyi „Gazeta W arszaw ­
ska" też ma trochę zastrzeżeń, udaje jednak, 
t e  czoła jej leaderów już się rozchmurzyły 
jjo „klapie*1 z kandydaturą posła Korfantego 
S pisze-

Jeżeli p. Krzanowski skompletuje gabi­
net w ten sposób, że przy przedstawieniu 

się Sejmowi celem uzyskania votum zaufa­
nia podstawa poparcia rządu w Sejmie 
się nie z węży, będziemy już chyba przed 
ukończeniem prac naszej reprezentacyi 
parlamentarnej uchronieni od przesileń, jej 

i  społeczeństwu narzucanych, i będziemy 
mogli wejść w okres wyborów do Sejmu 
i do Senatu.
Po tem następuje kompletna rajteraoa 
W ty ł :

...trzeba możliwie uniknąć trudności, 
komplikacyj i eksperymentów, byleby 
rząd stanął bezzwłocznie i gotów był p rze­
prowadzić bezwzględnie czyste wybory.

To w każdym razie główny postulat 
związku ludowo-narodowego i ugrupowań 
‘doń zbliżonych. Z tego wychodząc założe­
nia, stronnictwa wymienione skłonne b .ły  
z góry do kompromisowego załatwienia 
sprawy kandydata na premiera. Dowodem 
itego, że wskazały na posła Skulskiego, 
jako na kandydata.
Przebłyski szczerego zadowolenia wid/.i- 

iny dopiero na szpaltach „Kuryera Poiskie- 
jgo“ najbardziej, zdaje się, zbliżonego do oso­
by nowego premiera:

Ucfiwała wczorajsza (desygnacya p. 
Krzanowskiego) powinna być przyjęta w 
kraju z uczuciem ułgi i zadowolenia.
,,Vive łe roi!** słyszymy dopiero z ust pu- 

łitecysty z „Kuryera Warszawskiego *:
!A już nie można wątpić, że po,;tyk tak 
wytrawny i sympatyczny (p. Przanowski), 
potrafi zabezpieczyć sobie jedność w rzą­
dzie, bez której niemasz dobrej admini- 
sbracyi państwowej, choćby ograniczonej 
do zadań bieżących. Tedy gabinet Prza- 
nowski-Michalski-Skirmunt niech żyje! 
Niema co — p. Przanowski urodził się pod 

lazczęśłiwą gwiazdą, jak to wykazują dzisiej- 
depesze o jego tak rychłem ustąpieniu.

(wad,)

Sir 1

n a d e s ł a n e .
2ai ru b ry k *  r e d a k e y a  n i*  w ypow iada.

vię p rz e d  n a b Jrciem  w w l l  zgubionego w Kra­
kowie czeku American Espress Company, wy­
stawionego na nazwisko' Jonasa Geschwinda 
przez Ch. Gesfchwinda w New Jorku, opie­
wającego na 200 dolarów. Czek nie był przez 
właściciela podpisany. Łask. znalazca zechce 
zgubę zwrócić za sowitem wynagrodzeniem 
pod adr.: Jonas Geschwind, Mielec. 1 1 5 1

0
otwarły od 15 bm.

Opieka troskliwa pod kierownictwem sił 
fachowych. Wikt wykwintny. Zgłoszenia 
przyjmuje E. Hochman, nauczyciel szkół 
powsz. w Krakowie, Dietlowska 97, III. p. 
lub w Rabce, willa Jędrzeja Bali. 1 1 5 8

P o d z ię k o w a n ie .
Krak. Tow. śpiew. „Echo* sldada podzię­

kowanie K. S. Cracovii, Ż. K. S. „Makkabi*, 
Tow. gimn. „Sokół* i Tow. Y. M. C. A. za 
łaskawe bezinteresowne wypożyczenie ławek 
i krzeseł na IV. Festival Krak. „Echa* na 
Wawelu, w dniu 17 czerwca 1922 r. 1 1 5 7

na rząd. upoważnione z pra- 
l w  i w  u wem wydawania świadectw
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KURSA HANDLOWE
PROF. S T A N I S Ł A W A  NYCZA

roczny żeński i ezleioniiesięczny mieszany przyjmuje 
Uom hurtowni, fil Gołębia 5 od g. 8—1 i ed 3—9.

ZiSPKAW ZYDDWSKICH.
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iltya p i l OS V i  flssielskt
Londyn. (Teł. wł. W związku z generalną dysku-

syą. jaka odbyć się ma w bieżącym tygodniu w o- 
bu Izbach parlam entu angielskiego przedłożono 
następujące rezolucye opozycyjne:

Poseł H iks postaw ił wniosek następujący: Izba 
posłów jest zdanja, że mandat palestyński, który 
jest zw iązany z finansow ą i inną odpowiedzialno­
ścią wjnien być przedłożony parlam entow i do za­
twierdzenia a układy zaw arte  między wielkim  ko­
misarzom w  P alestynie a inż. Rutenbergiem  mają 
być przedłożone specyalnej komisy i, k tóra opinię 
swoją poda parlam entów.

W Izbie lordów  antysem ita lord  Isljngton posta­
w ił wniosek następujący: Izba lordów  jest zdania

ZE SPRAW PALESTYŃSKICH.
Prawa kobiety żyd. w Palestynie.
Jerozolim a. (ŻBK.) „W aad Leum i“ zajm ow ał się 

na ostatniem  posiedzeniu uozjałem praw a fam ilij­
nego. Ontodoksya zażądała, by kobiecie żydowskiej 
przysługiw ało p raw o  spadkowe jedynie z testa­
mentu a nie z ustaw y w  szczególności ,,M izrachi“ 
zażądała zmiany projektu konstytucyi w  tym kie- 
1 unku, aby śluby cywilne między Żydami były n ie­
dozwolone. R eprezentantka związku kobiet p. O- 
zerkow ska w nioskom  się tym sprzeciw iła. Uchwał 
nie powzięto.

Palestyna dla żydowskich sierot 
ukralhsklch.

(ŻB K ). „W aad Leum i“ uchw alił przyjąć w ię­
kszą jlość sie ró t ukraińskich celem osadzenia ich 
na roli. Szereg gmin żydowskich w  południowej 
Afryce, Polsce i A rgentynie przyrzekło pomoc w 
tej spraw ie.

 o-------
KEREN - HAJESSOP.

K eren Hajesod w e F iladelfią  B. K. Guberna­
tor i bu rm istrz  m iasta F iladelfii w yrazili Żydom 
tam tejszym  gorącą sympatye dla akeyi ..K eren
H ajes0d“.

K eren Hajesod w południowej Afryce. Sam ar ja 
Lewin, k tó ry  w rócił z południowej A fryki podaje, 
iż ży do siw o południowo afrykańsk ie (45,000 dusz, 
zatem ty le mniej w ięcej co K raków  Red.) złożyło 
dotąd na Keren Hajesod w  gotówce 100,000 f un ­
tów  szterljngów  (koło 2 m iliardy m arek polskich 
red.), a nadto założyło bank kolonizacyjny z kapi­
tałem  rów njeż 100,000 funtów. P rzykład  godny 
naśladow ania!

Keren Hajesod w  Stanach Zjednoczonych. (ŻBK.) 
Nerw Y ork K am pania za Keren Hajesod w  Nowym 
Jo rk u  ma się na ukończeniu. W yniki będą w kró t­
ce podane.

K eren Hajesod we F rancy;. (ŻBK.) Paryż. Tutaj 
zaw iązał sję nareszcie kom itet dla akeyi Keren 
Hajesod z drem Kohanem na czele. Poseł Blum 
i p. Izydor W eil są  wiceprzewodniczyrai komitetu.

HEBR. SZKOŁA LUDOWA I ŚREDNIA 
W KRAKOWIE.

W niedzielę dnia 25 czerwca odbędzie 
się we własnej sali gimnastycznej, o godzi­
nie 4-tej po południu

POPIS GIMNASTYCZNY 
uczniów i uczenie.

Na program złożą się ćwiczenia wolne la­
skami, kółkami, serpentynami, ciężarkami, 
piramidki trójkowe, ćwiczenia na poręczach 
i piramidy.

Bilety wcześniej do nabycia w kancelaryi 
szkolnej, ulica Brzozowa 3.

Czysty dochód przeznaczony na „Samopo­
moc koleżeńską" uczniów i uczenie szkoły 
hebrajskiej.

NETKA GKRBLICH ABRAHAM RAUCH
Jarosław zaręczeni Sanek

1148 w czerwcu 1922 roku.

że mandat palestyński w  obecnem brzmieniu nie 
jesl do przyjęcia, gdyż narusza zobowiązani* 
wzięte przez rząd wobec ludności palestyńskie] w 
deklaracyi z października 1915 (wobec króla He* 
dżasu Red.) i  znajduje sę w  sprzeczność tio ucmaA 
i żądań znacznej większości ludności piiloadjfi 
skiej. P rzeto  ratyfikacya m andatu przez Ligę H*- 
rodów winna być odłożoną, aż do uzgodnienia je ­
go brzm ienia ze zobow iązaniam i rządu.

Oczekujemy z napięcem przebiegu i w yniku dU“ f 
skusyi w yrażając nadzieję, że rząd zdoła o b ro a tt 
sw oje stanow isko wobec nielicznej opoeycyi tec»- 
bardziej, jż m inisterstw o spraw  zagranicznych 
znajduje się w lej chwili pod kierow nictw em  lo rd a  
Balfoura. 

o------------------

2Ę SPRAW ŻYDOWSKICH W KEM U.

„Joint*ł w Polsce.
W arszaw a. (Teł. wł.) Kontr w ersy  a jakn w ynikła 

między Komitetem centralnym  odbudowy w  Pol­
sce a kierow nictw em  ,,Jo in tu“ została, jak  już do­
nieśliśm y, usuniętą. Na skutek tego rozpoczęła 0-- 
negdaj konfereneya dalsze sw oje obrady.

ŻE ŚW IATA ŻYDOW SKIEGO.

Prawa mniejszości żyd. na Łotwie.
Ryga. (ŻBK.). Kom isya konstytucyjna łotew­

skiego parlam entu  przyjęła p a rag ra f, uznający 
praw a języka niemieckiego i rosyjskiego. Sprawa 
języka żydowskiego została odroczoną.

-------OO-------------- jjf '

DROBNE WIADOMOŚCI.

„Ika“ rozpoczyna w krótce szeroką akcyę pomo­
cy dla głodnych w  Rosyi i U krain ie w  szczególno­
ści dla żydowskich kolonistów  w  południowej Ro­
syi-

20 tysjęcy funtów szterlingów  zebralj Żydzi lon­
dyńscy dla żydowskjego domu sieró t w  Londynie, 
a  to  na bankiecie pod przewodnictwem Antoniego
Rotsaylda.

Z o rg an izac ji syońskiej. Londyn. (ŻBK. Pp. Sz. 
Landm an generalny sek re tarz  reso rtu  polityczne­
go przy Egzekutywie organizacyi syońskiej w 
Londynie jakoleż sek re tarze  Sz. Bensein i A rtu r 
Loiu ustąp ił; ze swoich stanow isk. Generalnym 
sekretarzem  w ybrany został p. Izrael Cohen.

Deputacya syońska u w jeegubernatora Rusi k a r­
packiej. D eputacya syońska z drem Spieglem na 
czele p rzedstaw iła w icegubernatorow j następujące 
żądania: 1) Uwzględnienie Żydów przy przepro­
w adzeniu reform y ag ra rn e j, 2) N jepozbawianie 
Żydów koncesyi, 3) Z aprzestanie antysem ickich 
represy i ze strony niższych urzędników. 4) Sub- 
w eneyonowanie szkół żydowskich.

W icegubem ator przyrzek ł żądania te poprzeć u 
rządu centralnego.

FENI KIMAM JAKO!: ZIELONKA.
Połaniec Ziemia Radomska 

1162 zaręczeni w czerwca 1922 roku.

Za przestań# naun gratulacje z okazji naszego ślubu 
serdecznie dziękujemy
1149 Zawada, Łańcut, Weinsleiner, Sokołów.

Z okazyi zaręczyn siostry naszej Amalii Lieblich 
z p. Salomonem Goldsteinem serdecznie gratuluje 
1152 Rodzeństwo.

Z okazyi zaręczyn siostry mojaj Amalii z p Salo­
monem Goldsteutem gratuluje serdecznie 
1152 Jakób Lleblleh z narzcczoi ą.

Z okazyi zaręczyn p. Amalii Liebliek z p. Salomo­
nem Goldsteinem gratulują serdecznie 
1152 Samuel Raab i Tsndler.

Z okazyi zaręczyn naazego kolegi p- Jakóba Zielonki 
z f  Feni Kiman gratulują serdecznie

Miehał Krzętowskl 1 narzeczoną, H. Landauowlo 
1154 i J. Krakowscy.

AMALIA LIEBLICH SALOMON GOLDSTEIN . Z okazyi zaręczyn naazego księgi p. Jakóba Zielonki
Żołynia zaręczeni Przemyśl { z p. Feni Kiman gratołnją aerdeeenie HM

> Flaehel Rozeastraueh, Murek H e lp a  i  ten el1152 w czerwca 1922 roku.
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KRONIKA.
K raków, 21 czerwca.

'>— PogrzMi blp. Dra Józefa Drobnei-a odbył się 
IPO«*>iaj pop. P rzy  w yniesieniu zwłok z mieszka- 
pila Zm arłego przy ul. Brackiej przem ówił ser- 
iA "—1"-? in |en iem  PPS. w iceprezydent m iasta Dr. 
bob ro w sk i, podnosząc zasługi Zmarłego dla PPS.

Na cnoeuttarzu, w hali, przem ówił r. Oplustil. 
fteprezen&acye zw iązków  robotniczych odprowa- 
jżały Zmarłego z sztandaram i i muzyką. Udział 
pootfcznoścj był bardzo wielki.

----------Q----------
Kraków wobec objęcia G. Śląska.
.Wczoraj o gcdz. 9-tei rano w chwili wkro­

czenia wojsk polskich na Górny Śląsk ode­
zwały się dzwony wszystkich kościołów kra­
kowskich; o tejże godzinie zatrzymały się 
LWsz>jtkie wozy tramwajowe na ulicach mia­
sta l i  przeciąg 10 minut, lokomotywy zaś 
Ba dworcach krakowskich gwizdem,, a fa­
bryki świstem syren zamanifestowały nie­
zwykłe święto w chwili obejmowania pier­
wszej strefy.
ł  pobytu delegatów Ligi narodów 

w Krakowie.
r W drugim dnia pobytu w Krakowie dele- 
jgaci Ligi Narodów pp. Rojal Meeker i prof. 
Pnbram odbyli między innemi dłuższą kon- 
fereneyę z wojewodą dr Gałeckim na temat 
bezrobocia w województwie krakowskiem i 
.powodów, dla których nie przybrało ono 
większych rozmiarów. Bezpośrednio przed 
wyjazdem do salin wielickich, po których 
delegatów będących w towarzystwie staro­
sty Bandrowskiego, oprowadzał inż, St. Kno- 
blau, goście złożyli wizytę w prezydyum 
miasta.

Ceny mięsa koszernego.
* Inform ują nas z kół obyw atelskich: P rzy  każdem 
regulow aniu  (czytaj podwyższaniu) cen mięsa 
przez kom isyę badan ia  cen przy urzędzie w alk i z 
lichw ą dow iadują się czytelnicy nasi, że „m ięso 
koszerne We w szystkich gatunkach jest o  20 mk. 
(słow nie dw adzieścia m arek) droższe na 1 kg“ od 
c e n , ustalonych przez komisyę. T a i  zatem 1 kg 
koszernego mięsa w ołow ego z  dokładką ma obe­
cnie kosztować 570 mk., bez dokładki 68u mii. itd.

Jakżeż inaczej w ygląda cennjk ten w  jatkach 
pp. rzeźników! Jeszcze przed osta tn ią  podwyżką 
nie można było dostać mięsa koszernego poniżej 
750 mk. za  1 kg, a z dokładką poniżej 900 m k.; pp. 
rzeźnicy pobierają zatem nje 20 mk. ale około 50 
proć. drożej, aniżeli usta la  taryfa.

Ustawiczny w yzysk, upraw iany  przez rzeźni­
ków  żydowskich doprow adza do tęgo, że mięsu w 
domach, prow adzących ry tualną  kuchnię staje się 
artykułem  zbytkownym, a uboższe w arstw y  wiogó- 
le  zmuszone są zrezygnować z kupow ania mięsa.

Znane są nam w ypadki, że rzeźnicy te rro ryzu ją  
nabyw ców  grożąc, że w  razie  doniesienia o bez- 
praw nem  przekraczaniu  cennika donosiciel będzie 
bojkotow any (II) przez w szystkich rzeźników  ży­
dowskich.

Dla bogatszych konsum entów (gdyż p raw ie  w y­
łączni e ci naw iedzają obecnie ja tk ij w ydatek ten 
n ie jest tak  w ielki, a  pozatem n ie „op łaca1* im się 
chodzić po urzędach, sądach itd., toteż wyzysk rze­
źników  utrzym uje się bez prezszkód.

W interesie jednak w ars tw  mniej zamożnych i 
biednych podnieść musimy postulat, by odpowie­
dnie w ładze, a w  pierw szym  rzędzie kah&ł k ra­
kow ski stanowczo zajęły się tą  piekącą spraw ą.

N adwyżka 20 mk., ustanow iona przez komisyę 
badania cen, w  zupełności pokryw a Większe ko­
szta koszernego bicja bydła. Zwłaszcza w  osta­
tnich czasach, kiedy rzezakom pod grozą k ar 
dy scyplinarnych zabroniono pobierać osobne wy­
nagrodzenia od rzeźników  m uszą panow ie ci zado­
w olić  się tą  nadw yżką i zaprzestać niesłychanego 
w yzysku konsumentów. (—g ir—)

— Z l Tn jw ersy tetu Ja g ie il0u 8k|ego. P an  E liasz 
iVi einberger rodem z W ieliczki otrzym ał stopień 
doktora praw .

— Odczyt dziennikarza włoskiego. W e czw artek 
dn ia 22 bm. o godz. 7 w ieczorem  w  •'tuli U niw er­
sytetu Jagiellońskiego w ygłosi dr. E rneste  Vas- 
sa li* ;, poseł do parlam entu  w łoskiego, odczyt na 
tem at- W rażenia dziennikarza w łoskjego z podró­
ży  po wolnej Polsce. Zarząd T ow arzystw a „Dante 
tAligiiieri** zaw iadam iając członków i publiczność 
o  tym  odczycje , zaprasza do jak najliczniejszego 
przybycia.

— Pluszcze niepreenudł^ne gotowe i na zamó- 
BaJBł* A. BROSS, Kraków, Floryańska 44,

Rodzinie W cli aielac  wyrażamy najgłęb­
sze współczucie z powodu nieodżałowanej 
śmierci Ich męża i ojca błp Chaima Woikenfelda 

G. Schouman, Sauerhaft, Adolfówne 
1176 i Sonnenschein.

— Manifesfacya robotnicza z okazyi przj łącze­
nia Górnego ś lą sk a  do Polski odbyła się wczo­
ra j o godz. 7 wieczór poa pomnikiem Mickiewi­
cza. P rzem aw iał poseł Dr. M arek .

— śm ierć  lotników. 2  dowództwa pułku lotni 
czego kom unikują: D nia 20 bm. o godz. 5*45 zgi­
nęli ria lotnisku krakow skiem  lotnicy: piut. pilot 
W ojtczak Czesław i strzelec ptaU.wcowy plut. 
Skozera Józef. W zniósłszy sję na samolocie S. V. 
A. pitol wykonał na w ysokości około stu metrów 
krzyw iznę, przyczem samoloi w skutek zbyt m a­
łej chyżośej zesunął się na skrzydło i przeszedł­
szy w  t. zw. korkociąg, w bił się w  ziemię, śm ierć 
lotników  nastąp iła  natychm iast. Samoloi uległ 
roztrzaskaniu.

— Nowe opłaty gminne. Onegdaj odbyło się w 
pali obiad  m ag istratu  posiedzenie połączonych 
sekcyj rady miejskiej — skarbow ej i prawniczej. 
N;a posiedzeniu tern uchwaliły sekeye pro jek t s ta ­
tutu o opłatach na' rzecz gminy s to i  król. m iasta 
K rakow a od podań, wnoszonych do M ag /lr.N u  
i od św iadectw , przez Aiagisfral wydawanych. 
Statui ten będzie rozw ażany na aajbliższem  po­
siedzeniu Rady m.

— Z biórka d la  uczniów żydowskich. M agistrat 
zezwolił S tow arzyszeniu ku w sparciu  uczniów 
szkół średnich w yznania mojżeszowego aa  urzą­
dzenie zbiórki publicznej w  dnliu 22 bm.

— N a wczorajszym  ta rg u  pojaw iły się po raz  
pierw szy w  tym  roku borów ki i ag rest; nadto 
zwieziono w  w ielkiej ilości poziomki i czereśnie. 
Za li t r  borówek, żądano 300 do 40u mk, za agrest 
150 mk. K ilogram  czereśni kosztow ał 800 do 
1000 mk. Mimo tych wyookjch cen jagody znaj­
dow ały chętnych nabywców, tak, że o godz. 11 
zabrak ło  borów ek i poziomek.

N abiał dowozi się na osta tn ie  ta rg i w  w iel­
kich ilościach, oo. jednak nie w yw ołało  dotąd zniż­
ki cen: 1 kg m ąsla kosztow ał 1700 do 1800 mk, 
1 kg sera 350 do 400 mk; mleko niezbierane sprze­
daw ano po 100 mk za lj t r ,  zb ierane po 60 mk, 
śm ietana słodka kosztow ała 140 mk, a kw aśna 
240 mk. Ja j przywieziono mato i sprzedaw ano je  
po 34—35 mk za sztukę, a  zatem o  5 m arek dro­
żej, niż. ostatnio-

KRÓWKA POLICYJNA,
— P lag a  w łam ań w dalszyi h dzielnicach K ra­

kowa. Mieszkańcy Czarnej i Nowej W si o raz  Zwie 
rzyńca zaniepokojeni są  mnożącemi się w  osta­
tnich czasach w łam aniam i i kradzieżam i, doko- 
nywanem i w  czasje nieohecności domowników.

— Muzykalny dorożkarz. S tanisław  Majka (lat 
22), dorożkarz, został odstaw iony przez organa 
policyjne do aresztów , ponieważ będąc w  stanie 
mocno podchmielonym jechał z fantazya dorożką 
przez ul. Zw ierzyniecką, w yśpiew ując gluśno nie­
zbyt salonowe kuplety. Poniew aż kaw alerska jaz­
da Majki, juk rów nież jego śpiewacki popis za­
kłócały spokój nocny m ieszkańców ul. Zw ierzy­
nieckiej, przeto polieya zaopiekowała się muzy 
kalnym  dorożkarzem.

— Z baraków  Polskiego Białego K rzyża przy 
ul. Kanijennej skradziono ubiegłej nocy znaczną 
ilość noży, widelców, łyżek, talerzy, obrusów , 
prześcieradeł, ręczników i poszewek Szkoda wy­
nosi kilkaset tysięcy marek. Za spraw cam i k ra ­
dzieży wdrożono poszukiwania.

— W alenty i... ru ra . Polieya aresztow ała W a­
lentego P aprockiego (la t 58), k tóry  skrad ł ze skła­
du E liasza Mejselsa ru rę  wodociągową znacznej 
w artości.

— Miły subloąator. Na skutek don esienia An­
ny Klepki o rgana policyjne aresztow ały  K arola 
P ilcha (lat 63), ponieważ ten m ieszkając u Klep­
kowej skradł na szkodę swej oospodyni w iększą 
ilość przedm iotów  w artości 55000 mk.

— M ilionowa kradzież w  pociągu. Onegdaj w  
pociągu, zdążającym  do K rakow a od strony  T rze­
bini skradziono jednemu z podróżnych skórzaną 
walizkę kiołoru bronzowego, zaw ierającą 2,000.000 
mk w  gotówce i 5 m etrów  jasnej m ateryi.

 »-o
— Zam ach samobójczy. W czoraj popołudniu za­

w ezwano pogotowie ratunkow e do demu pod 1. 
48 przy ul. S tarow iślnej, gdzie służąca n iestw ier- 
dzonego nazw iska zażyia w  zam iarze samobój­
czym w iększą dozę lyaołu. L ekarz pogotow ia po 
pi zepłukaniu żołądka przewiózł desperatLę do 
szpitala.

Sfe, 9

Z SALI SAfrOW Ei.

Rozprawa przeciw obrońcom 
DrohlicLa znowu odroczona.

Kraków, 21 czerwca.
Wczoraj odbyć sję miała w  krakowskim sądzie 

powiatowym rozprawa przeciw prof arowi Rein­
holdowi i adw. drowi Goldblattowi, oskarżonym  
o to, że jako obrońcy dra Dróltcha w  procesie o  
fałszowanie koron czeskich dopuścili się obrazy 
prokuratora Sozańskiego Rozprawa przeciw obu 
obrońcom była już raz odroczoną, gdyż wezwanie 
na ozprawę nie zostało prof. Reinholdowi dorę­
czone w  terminie ustawą określonym. Z tego sa­
mego powodu na początku wczorajszej rozprawy, 
którą prowadzi s. s. p. Murdzeński, obrońca prof, 
dra Reinholda, adw. ar. Oberlander zażąuał od­
roczenia rozprawy, gayż klient jego otrzymał we­
zwanie nie w  24, lecą 17 godzin przed rozprawą. 
Sędzia Murdzeńskii mimo sprzeciwu prokuratora 
Gniewosza przychyla się do wniosku obrony, na­
znaczając następną noizprawę na poniedziałek, 26 
bm. Dla uniknięcia ponownego odroczenia roz­
prawy zarządził przewodniczący natychmiastowe 
doręczenie wezwań, na co oskarżeni się zgodzili. 
Prokurator w niósł do sądu pismo, w  którem żą­
da zawezwania dalszego świadka p. Dobrowol­
skiego, urzędnika Tow. Ubezp., który na rozpra­
w ie Drólicha był przewodniczącym ławy przysię­
głych.

om-------------

Z teatru, literatury i sztuki.
Goicinne występy żyd. teatru 

łódzkiego.
Łódzki żydowski Teatr dramatyczny przyjeżdża 

w  przyszłym tygodniu na gościnne występy da 
Krakowa. Przedstawienia odbywać się będą w  
sali przy uL Bocheńskiej. Kierownikiem Teatru 
jest p. L. Katz, Kierownikiem technicznym p. Lewu 
Nierenberg. W skład teatru wchodzą pp. W oił 
Silberberg, główny leżyser teati a, Krełlman, Pa- 
ster, Ginter, Leon Nierenberg, Arie Lento, Aron 
Eisenberg, JaLób Ginte, Betli Dolska, Alma t o  
der mann, Gita Zarycka, Rossa Nierenberg, R a t .  
Ariel, Regina Cak, Irena uoscrueia.

Główny reżyser p. Wołf Silberberg jest w  śwfra 
cie artystycznym bardzo zaszczytnie n u a j n .

 u c -------
— Z teatru J. Słowackiego. WjaPwjpna konas- 

dya Zalewskiego „Jak myślicie" doznała rzetel­
nego powodzenia, woLac ozegjo powtórzona bę­
dzie w  tym tygodiśu jeszcze dzisiaj i  w  piętek. 
Jutro po raz ostatni Słowackiego „Horsztyński".

— Z teatru „Bagatela" „W ierna kochanka", k o  
medya Fijałkowskiego, wstępnym bojem pozy­
skała publiczność. Sukces autora dzielili również 
wykonawcy, a przedewszystkiem św ietta  kr aa 
cya Frenkla.

— Z teatru „Nowości". K. i J. Józefowiczowie 
oraz Maijański wystąpią dziś gościnie w  operet­
ce „Dzewczę z Holandyi**. Operetka ta powtórzo­
na będzie w e czwartek. W piątek, w  sobotę i W, 
niedzielę wieczór wystąpi gościnnie MarjańUU w  
operetce „Japonka" (Jusaj tańczy).

— Pięćdziesiąt lat na scenie. Nietanieraie rzad­
kiego jubileuszu, bo 50-łeciu godów ze sztuką do­
czekał się artysta krakowskiej sceny, p. Bole ■ 
sław Puchalski. W dn,u 14 bm. upływa okrągło 
pół wieku od czasu, kiedy w  dniu 14 czerwca 1872 
po raz pierwszy wystąpił na deskach scenicznych. 
Wiernemu weteranowi teatru artyści krakowscy 
sprawiają uroczysty obchód jubileuszowy w  so­
botę dnia 24 hm.

. . .  „0 — . 
m aran  tbach dl i .

Środa: „Jak myślicie".
Czwartek: „Horażh nski" .
m i r m  m m  o m u  i  ż n u e t t

Środa: „Apasze**.
Czwartek: „Królowa przedmieścia".

1BAHŁ „ B A S iW d l*
Środa: Wierna kochanka".
Czwartek: „Wierna kochanka".

Ż P I B H 1 U  SFEAMUf „MO W N T
Środa: „Dziewczę z Holandyi".
Czwartek: „Dziewczę z tłolandyi".___________

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o rychłe odnowienie prenu­
meraty na miesiąc lipiec.



Sir *

MIGAWKI.

Match towarzyski, match o mistrzostwo, 
rozgrywki o pieiswzeństwo w klasie A, w 
klasie B, w klasie C. Na wszystkich rogach 
ulic wielkie plakaty footbalowc, w dzienni­
kach całe szpalty poświęcone piłce nożnej. 
Wyniki krajowe, wyniki zagraniczne, s ta r­
cia międzynarodowe...

Kołowacizny dostać można! Zanim jednak 
stosunek mój do tego wszystkiego przejdzie 
w sferę patałogicznej idjosynkrazyi, muszę j 

przyznam się —  wytrwać w zgęszczenki j 

sportowirowem, podporządkować się prn- j 

dom czołowym epoki a myśli swoje i pocią­
gnięcia życiowe tak  ułożyć, aby — broń Bo­
że — nie wyłaniały się> z ram utartego po­
rządku rzeczy. Pod tym kątem  parzenia po­
stanowiłem napisać dzisiaj feljeton:

Wielkie zawody w stolicy,
Kraków, dnia i t. d. Rozgrywki o mistrzów 

stwo w Rzeczypospolitej doprowadziły do 
takiego roznamiętnienia umysłów, takiego 
rozpasania chuci i porywów, że sławetny 
maach warszawski nazwać można dotkliwym 
ciosem dla czystego sportu.

Odrazu w pierwszej minucie piłka strze­
lona niewiadomo przez kogo zwaliła z nóg 
gracza, który dotąd stał niezachwianie w 
bramce, by nie dać wbić sobie goala.

Odtąd właściwie match przestał być mat- 
chem, stał się raczej walką wzajemną po­
szczególnych członków drużyny w miejsce 
w bramce.

W pierwszej połowie zawodów stwierdzić 
można było przewagę stanowczą lewego 
skrzydła, które dzięki większej rutynie na­
cierało szybciej 5 skuteczniej, a przycisnąw­
szy resztę graczy do trybun, już już miało 
zająć honc-rowe miejsce.

Po przerwie alo skrzydło nr rwa, które 
Sotad widocznie lezerwowało swo’c siły, 
brulalnem kopnięciem (też mi sport!) ode­
pchnęło lewych śmiałków i nie licząc się 
yrcale ze „środkiem napadu" parło, co sił 
starczy, do bramki.

Od tej chwili nie była to już gra a jakiś 
pkropny galimatias.

iTeraz właśnie centrum, wychodząc snać 
z założenia, że lepiej mieć trochę niż nic, 
ułożyło się półgębkiem z prawym skrzydłem 
i już bez oporu zajęło opróżnione stanowi­
sko. Dokładnie cyfrowo określić wyniku te­
go matchu niepodobna, tyle tylko można po­
wiedzieć, że wynik po stronie lewej równa 
się zeru.

Sędziował, jak zawsze, p. Trąmpczyński, 
niezupełnie bezstronnie. Poturbowanych gra­
czy odwiozło Pogotowie Ratunkowe. Publi- i 
czność wyła ze wzruszenia, jednocześnie 
przecież spadła marka naszych drużyn na 
^ełdzie... sportu politycznego. M. As.

«

Z kraiu.
Z łyda Tarnowa.

.Wybory do Kahalu. —  Z żyoia syońskjego. Nowy
tygodnik antysem icki. — Z rady miejskiej.

Tarnów , 19 czerwca.
P rzed kilku tygodniam i donosiliśm y o przygo­

tow aniach do nowych w yborów  kiahalnyeh, zazna­
czając, jż  klika sta ryc  hm acherów  w  drodze a- 
nonimowych denuancyaeyj usiłuje za w szelką cenę 
>,u trącić" syon}stów. — Tymczasem spraw dziło 
*ię, u tych panów  sta re  przysłow ie, że „kto pod 
fcjm dołki kopie sam  w  nie w pada". Oto zameldo­
w ali cmi pokornie panu puryoowi, że w ogłosze­
n iach P rzetożeóstw a co do reklam acyj, nie były 
podane godziny urzędowania. (Podano bowiem 
tyiko „ w  godzinach urzędowych" jak  czynią zwy­
czajnie wszelkie urzędy). S tarostw o uzwględniiio 
przedstaw ienie tych panów i poleciło Przełożeu- 
stw u K ahału przeprowadzać ponownie przewód 
reklam acyjny. — R ezultat —  w ybory nie odbędą 
■ic w bieżącym miesiącu, lecz dopiero w e w rze­
śnio lub w  październiku.. A w szystkie hyeuy w y­
borcze zjednoczonej kliki antysyońskiej chodzą z 
nosam i spuszczonymi na kwintę.. W  międzyczasie 
jdby lo  się w  spraw ie w yborów  kahalnych olbrzy- 
«mi zgrom adzenie ludowe pod golem niebem zwo-

Ofr nr 1 f”,.— cyoĆskr nn którem  7,-fe-

rowHlj o programie kahainym  •ow. S.lLerpfer.t 
Dr, BeUterhammer, D r bpa t N^Sger.

Tłum y zebrany** w yborców  w yraziły  igfatę ua 
program  przedstaw iony psz-oz syonivaóv/ uchw a­
lono popierać Łłisiych kandydatów  a .rwalczac 
kljkę rozbitków ajyułji*lorsk;<y.. U chwalono icż 
jednogłośnie w ujo^es p N cigera, wedie którego 

jł wolno syonjslom otworzyć z ortodoksam i blok 
| w yborczy tylko w ów czas, gdy ci osta tn i pubLicz- 
j nic ośw iadczą, ix  uje lnsją aJc wapóliiego r. denun 

cyaaitami. których [aołępiiiją — B ezpartyjni asymi- 
lancj z wołali i ów ;'icż zc iwanie wyborców, ale za 
ZTproszesiJ-^ir.i ■ pilnie &ac/.yt; <u» to, by żaden z 
inas/ych tow arzyszy uje znalazł sję na sali. Gdy 
sic okazało, że ^ r t tc je ł  poszczególni syonjści na 
zebranie to  w zybylj, osw lndcttiii zw ołujący, że 
zaproszenie jwzcshsr.e \a> zostało przez nieuwagę i 
konjeczne chcjeJ] lowaityjezy naszych usunąć ze 
stili. Zwołujący zaklinali się, te  są dobrym i Żyda­
mi, żc nje zwalczają syorąsiow, lecz że p ragną 
jedynje zgody w gm jnje żydowskiej. Zgodę tę  w yo­
brażają  sobie ci par.owoć w ten sposób, że sję 
ich — nie cieszących się ^aufanjem żadnej grupy 
wyborczej — obdarzy m andatami kahalnymi. — 
Przem ow y na tetn zebrań i u były jutow e i bez tre­
ś c i .  F arsa skończyła się kompletoem fiaskiem.

Przed kilku dniami odbyło się zebranie szcklow- 
ców, na którem  dotychczasowy Komitet Lokalny 
złożył spraw ozdanie ze swej pracy. — Aczkolwiek 
rezultaty  nje były zuaczne, to jednak ustępujący 
Komitet mógł się w ykazać urządzeniem całego 
szeregu zgromadzeń i odczytów, bardzo ładnymi 
sumami ua Fundusz N arodow y i zapoczątkowa­
niem akcyj na rzecz Keren Hajesod. U stępujące­
mu Komitetowi z p. Neigercm na czele w yrażono 
volum zaufania, poczem doonano w yboru nowego 
Komiletu, na czele którego stanął p. Dr. Spann. 
W ubiegłą sobotę urządziła mlodzjeż tutejsza w ie­
czór palestyński na dochód funduszu ehnluoowego 
Zagajł p. Neiger. — Grupa am atorów  odegrała 
następnie A sza „M esyaszowe czasy" w  języku ży­
dowskim. — Sztuka w ypadła bardzo dobrze, 'pię­
kną g rą  w yróżnjli się zwłaszcza pp. Bernstein, 
Q uadratstein i Umański o raz pp. Siegm anówna i 
Safierów na.

Od trzeć htygodnj wychodzi u nas tygodnik an­
tysemicki „G azeta Tarnow ska". Poziom lego pi 
sm idła jest tak i, że nje w arto  z niem naw et pole­
mizować.

Przed kilku dniami odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem  toczyła się między im.emi 
ciekawa debaia w  spraw ie w ydzierżaw ienia slow. 
gim nastycznem u „Sam son" gruntu  miejskiego na j 
budowę boiska. — W niosek M agistratu był przy- | 
chylny — ule „rozwojowcy" użyli w szystkich j 
środków , by uchwala Rady była odmowną. — Ró- I 

I w nież radnj z P. P. S. robili w  osta ta iej chwili ' 
trudności dom agając się, by odnośny plac w ydziel- i 
żawfony został razem  stów. „Sam san" i Klubowi j 
socyalislycznem u w  przyszłości dopiero założyć 
się ‘mającemu. — Jako generalny  mówca przeciw 
w nioskow i M agistratu w ystąpił p. P ruchnik , k tó­
ry  w  blizko godzinnej mowie z m otywów „rzeczo­
w ych" sprzeciw iał się w ydzierżaw ieniu placu stow  j 
„Sam son" przyczem zapew niał galeryę, że nie j  

jest antysem itą i że go o w rogje stanow isko wobec | 
Żydów posądzać nje można. Również nadniespo- i 

dziewanie sprzeciw ił się w nioskow i M agistratu 
aseso r p. Szatko, ten sam, który na posiedzeniu 
M agistratu popierał prośbę „Samsonu". — Po 
przemowach p. M arguliesa, kitóry skarży ł się na 
brak  rów noupraw nienia „czyznań", p. Silberpfenjg 
w  ciętej odpraw ie w ykazał bezpodstaw ność niby 
rzeczowych argum entów  pp. P ruchnika i Szatki, 
poczem Rada w  głosow aniu przyjęła w niosek M a­
g istra tu . W ysiłki „rozbojowców" i innych przyja­
ciół żydowskich spełzły na niczem.

Krcmśka Przemyśla.
, Żyd. Fundusz Naord. — „ Iw ria " . — Uroczystość 

ku ca ej uczczeiun poległych chaluców w  Jaffje. — 
G im nazjum  hebrajskie.

Dzięki intenzywnej pracy kom isyi żyd. Fundu­
szu N arodow ego, na czele k tórej stanął energiczny 
działacz żyd. naszego m iasta Dr. Knoller ŻFN. 
rozw ija się. nader pomyślnie. Zbiorki na rzecz Ż.
F. N. odbyw ają sję bardzo często. Liczba członków 
kom isyi zw iększa s{ę z dnia na dzień. Zdołano tak­
że dzięki energicznej pracy naszej organizow anej 
młodzieży sprzediać w tym roku w iększą ilość sze­
k li, aniżeli w zeszłym ro k u

Tut. „Iw ria" rozw ija żywą działalność. Działa 
ona w myśl wskazówek. „Tnrbutu". Także j liczba 
członków „ Iw rji"  zwiększa, się z dnia na dzień. 0- 
becnie liczy „ Iw rjn "  około 400 członków czynnych 
prócz 300 uczniów, którzy Iv, o rzą Kółka, organiza­
cyjne (Kwnoa), korzystając r kursów  hebrajskich 
(kierow ane przez członków „Jaw n e"), biblioteki 
hebr. „Bnot Zjon“ i x wiotkiej bjbliotekj liebr. 
„Iw ria".

Ubiegłej niedzieli odbył się uroczysty wieczór 
ku uczczeniu w pierw sza rocznicę poległych cha­
luców w Jaffie , urządzony przez tul. stow. „C eire
Tnli-nHn*1 n* qr»1t .H w liy /łyM

TTr :f
■' \

U roczystość zagaił Dr. Mpjżesz Richter. Po prab- 
inówiauin D ra Richtera, którego żywo oldaskiw u- 
no eodgrał klub am ato rsk i „Ch. C.“ „ ilazam ic"  
dw uaklow ą sztukę pł. „D i szenere P arnose", w y­
w iązując sic ze swego zadania niezłe.

Tow. hebr. szkoły średniej ogłosiło, Iż już ro z ­
poczęły się w pisy do 1. klasy gimnazyum polsko* 
hebr Z zadowoleniem zauw ażyć należy, że 160 »• 
czniów szkoły hebr. zdało egzamin do I. kl. hętw j 
ginin: M. Ore-n.

--------- o --------
Spis ludności. Doszą z W ilua: W ydział admiu** 

stracyjny urzędu p. deigata czyni przygotow ania 
do przeprow adzenia spisu ludności województWjt 
wileńskiego.

Za 25 m ilionów m arek 5 bochenków chM m, Za­
m ieszkała w  Iren ie pod Dęblinem Chaja Cywaą) 
o trzym ała przekaz z Am eryki od krew nych n a  ol­
brzym ią sumę pieniędzy. Oczywiście, że k rew ni i  
znajom i dowiedzieli się o szczęściu C. i  wjeśd 
szybko rozeszła się po miasteczku. W  ubiegły u l  
tygodniu w yjechała cna do W arszaw y, celem od* 
bioru pieniędzy. Odebrawszy pieniądze w  Lankm  
25 milionów m arek, naładow ała w alizę i uda tg 
sję w dregę. Po przyjeidzie do Dęblina C. chciała 
nacieszyć się widokiem swego m ajątku i  na stacyl 
za jrza ła  do w alizki. Na widok tego, co u jrza ła  -«  
zemdlała, w  w alizie zam iast 25 m ilionów znajdo* 
w alo się 5 bochenków świeżego chleba pytlow ego, 
czyli, że każde 5 milionów zamieniło się cudownym 
sposobem w bochenek chleba. Zaalarm ow ana p o  
lieya wszczęła dicchodzenie. C. przyjechała do W a t 
szawy i tu  poljcya zajęła sic odszukaniem spraw ­
ców sprytnej kradzieży. Kradzieży dokonapo w  ten 
sposób, że ktoś, kto wiedział, że C. otrzym ała 
przekaz i jedzie do W arszaw y po odbiór pieniędzy 
a był to ktoś b liskj, gdyż w iedział jaką w alizką 
pieniądze zostaną przywiezione, a może naw et 
wiedział, gdzie walizka została nabyta identy­
czną w alizkę zam ówił, poczem udał się w  podróż 
w ślad  za C. j w powrotnej drodze w w ag o n ie  
skorzystaw szy z jakiejś sposobności, walizkę a 
milionam i zam ienił na waljzkę z Chlebem, 

---------------- oo----------------

H andel I przemysł.
PcEieilzCnje Rady Naftowej. Rada Naftowa o- 

briulowahi onegdnj nad kw estyą tzw. ropy brutto- 
wej, n/ad sp raw ą gospodarki ,,Polm jnu“ (pań­
stwowej fabryki olejów m ineralnych w Drohoby­
czu), dalej nad sp raw ą ta ry f kolejowych dla eks­
portu nafty, nad o rgan izac ją  w ładz naftowych i 
nad spraw ą w ydzierżaw ienia państw owych tere­
nów  naftowych. !

W  spraw ie ' ropy bruttow ej, to jest \v kw estyi, 
czy ropa ta ma być nada] zajm ow ana na rzecz fa­
bryk pśiiSiwowych, zaznaczyły się dwa przeciw ne 
stanow iska. Mianowicie producenci i rafinerzy  
tw ierdzili, że wobec nskicli cen, jak ie rząd płaci 
za ropę bru tlow ą i wobec nieterm inowego w ypła­
cania tych cen, iuslylucya repy bratow ej traci 
w szelką w arość, co spowodować musj jej stopnio­
wy zanik, a następnie kom plikacje najrozm aitsze 
przy zaw ieran iu  umów dzierżawnych, a może na­
wet i zaham owanie, do pewnego stopnia ruchu 
wiertniczego. Naprzeejwnem stanow isku natom iast 
sta li sam i bruUowcy (tj. w łaściciele gruntów  ua- 

i Rowy cli, upraw nieni z tytułu w łasności do pobie­
ran ia procentu ropy wydobytej, zwanego bru tto , 
k tóry  następnie odstępują w drodze sprzedaży rzą- 

j dow ii, k tórzy  tych obaw  nie podzielali, k ładąc tyl- 
j ko nacisk na konieczność plecenia przez rząd cen 

rynkowych i dotrzym ania term inu w ypłat i uw a­
żając zresztą , że wobec zabezpieczenia odbioru, 
jakie rząd im daje, nie m ają powodu do pragnie­
nia zmiany tego stosunku.

Żywą debatę w yw ołała też sp raw a .,1’olminu" 
(państw ow ej odhenzyniarni olejów m ineralnych 
w Drohobyczu). Debaty obracały się około kwe- 
siyi gospodarki tego zakładu, k tórej z w ielu stron 
zarzucano, że zbyt w ielką w agę przyw iązuje do 
działalności przeróbczej fabryki, podezns gdy r. 
większą korzyścią działalność ta mogłaby się roz­
w inąć na polu poszukiwań i w ierceń. Mjmo k ry ­
tyk;, k tórej uies zczedzono temu zakładow i, 
wszyscy mówcy jednak zgodnie, ośw iadczyli, że 
rząd fabryki lej ani sprzedać, ani w ydzierżaw ić 
n ie powinien.

Podnoszono także kw eslyę ta ry f kolejowych dla 
eksjM>rlu nafty. W skazywnuo na to, że z przyczyny 
naszej taryfy kol. koszta transportu  ropy \ produ­
któw  naftowych z Polski ua granicę niem iecką np. 
do Mysłowic, koszta trnns[>ortu rów nają się p ra­
wie koszJom przewozu nafty z. Ameryki do Ham­
burga, w skutek czego zbyt naszej nafty  na ry n k a  
niemieckim jest poważnie zagrożony. Aby temu 
aapobieds należałoby nic {/odnosić taryfy  kolejo­
wej, przcciw uje prayznać nafcie miejsce uprzyw i­
lejowane w  taryfie, natoouaal s ta rać  *ię o w yró- 
."nanie ew entualnej s tra ty  stąd w ynikającej p a w  
Ołipowjrdnln rolpvk«* r-uchn tych transportów .
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tfetakuHiiL. z ctnia 20 j w t w c b  1922 r .
Wkłuta markowa

M titi (ń.nitj) Cnti.pmta) itpłih
V U h t| iM iy .
D U -y  S . ZM-1 
M . U U , ] r i .  
h u k '  b a u .  
nwuHMlgi]aki« 
I M d n r ^
Fanty sstsrllagil 
MwfclntoaaieekJ 
Ksrsayaai.tr. 
Kuf. cauka.ntŁ 
Kar. ^.fflankie 
Kar. wwsdzki* 
Ker. dwtskis 
IM ramutekta 
Lhy włosia 
I ł n n f  hslsnd.

łinriil hm  frnriil Itiaurtai
4425*—R4300'—

4200-—14300*—1|4200—
S70-— 385— 3 7 5 -
860— 360— 1 350-
830— 850— 8 3 0 -
19.000 19.500 19.000

13-40 13-90 1340
—•28 — 31 —•28
82-60 6450 84--
4-50 4-50 4-6(

9 5 0 - 8 8 0 - 950—
25— 27— 27—

212— 222— 212—
1675— 1725— 1675—

4425— 
4 3 0 0 -  
3 9 0 -  
860—  
850 -  
19.500 

15'90 
— 31 
85-50 
4-90

13-GO 
29' Vi 
85'25

Waleta markowa
ofiar. |żądano| Transakcye
600— 
730—  
650— 
600-— 
850-— 
600—

700-—
850"—
72o—
650—
4C0—
700—

575— 
225— 
700"—

625—
275—
800—

583—610

740—

325-— 375— t
4S00-— 
2400— 
1160—

<100—
2500—
1300— 1200— |

1700—
/00-—

1900—
80u-— 750—775 |

iOUO— 
17.' 00- 
5600 — 

. .-,800— 
l300‘-—

1200"— 
] 8.000- 
6C.00-— 
0100— 
53C0—

1

i7C0— 1S00— 1750—

75(0— 
1 0 0 -  

■ iSOO-— 
żSt.O— 
4500— 
18900j-

3000— 
1100— 
łfCO— 
31.00— 
5000— 
lluO-—

1050-

■ —‘~
ij /S00-- Jiooo— 3900—

Akaya kaskowa.
FalkkiBaniPnkŁi. 1-V em. 
»--V  llpataczay 
Baz t  i  ..‘apallki 
Złam akt Bank Kredyt 
Pewuachny Bank Kred. 
Bank 1. dlaKresów,Łańcut

Akaya Ta w. kaadL i p k » a . 
PsLTw. LanJ. P.T.H. 1-1V e. 
baadL Sn. u ii. .In.pex“ 
(rals£i Ulab" L 111 em.
C, Hartwig, Poznań 
źsgluffa Polska 
W araz Tow.Trana.iZeglut 
Zialeniewsk. '.-111 em. 
fl. Cegielski, Poznań ,e z “ 
Wanz. Sp. a i . Bad. Par. I-II* 
,Lenaiosz* fabr. masz. roln. 
„Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady niunic. „Pocisk* 
Huta żelazna Kraków 
.Autouiotor*fabr.samocl 
Fab.Portl.-Cem. Fzczakow 
„Ge.its" labryka cementu 
tiarszoń.aie Zan. Cór. S. A 
,Teye^e“ Tow. dla prz.gór. 
Śka akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Iow. naitowe 
Akc. Iow. naft. „GalKya* 
A.T dla przem. oleju tkai. 
Peleka Nafta 
Klektr. v. t.eiszy 1-LiJ em. 
„< dkoe“ T. A.
.1  eze “ I owsz. zakl. bud. 
fabi. pizet.tf. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
Fabi. potcel.w Cm słowie 
Fabr. cukru w Cbodorow ie 
W. Kucharski fabr. metal.

Ł ic id a  w a rtu Ł w tk i z 20 bni. l. olary -tanów 
Zjednoczonych tranz. 4373—44z5—*365, sprzeaaż 4; 85 
knpuo 4545. Marki uiemieekie tranz. 13'53—15-7/1/2— 
13'75. Czeki: Gdańsk tiauz. 13 50— 13'65—13‘60, spne 
dni 13 '80, kupuo 1340. Belgia tranz. 309—3623/4, sprze 
dań 36», kupno 360. P erlu  tiauz. 13*45—13'70, sprzed. 
13'80, kupno 1340. Kopenhaga t i m  975. Londyn 
tranz. 19*00 -■ 19185— 19*50, sprzedał 19S50, kupno 
19350. Nowy ^oik Gar-.  4365 -  433C—4.80. sprzedaż 
4400, kupno 4360. Paiyż tranz. 310-—3781/2, sprzedaż 
380, kupno 376. Praga uanz. 83. fczwajcarya tranz. 
850- -fes., spizedai 844, kupno 830 Wiedeń tranz. 321/4 
88 sprsoo 3202, kupno 311/2.

kurna te w iz  u  Pradze n £0 bnt. Berlin 16-20— 
War—awa 109.1/2—129-1/2 L aika ulem. 16-20—.Marka 
polska i 09-1/2 —1*291/2.

K u rsa  SkKWiis. w  ś i ir y tk u  z SO b m . tP A T j. 
Berlin 1'64, tioiandya 202'1.2, Nowy ao rk -529-1/2, Lon­
dyn 22-23,1 _ryz 45-20—, (uedyolan 25-55, Bruksela 43-1/4 
Kopenhaga 112—, 2 ztokholm 184-1/2, Chrystjania 88— 
M aurytbż— , buenosAyres 187-—, Praga l6-03, buda- 
peszi o"57, Bukareszt — — Zagrzeb 1 -771/2, W ar* 
saatM * k ‘1 2 . Vi :edeń C’03.3/4, ABbtr. stempi. i/04.—

\m, M i w mm... iiiiiig.
Bernu. PAT. Dzienniki donoszą, że kanclerz 

R /eszy przyjął wczoraj pełnomocnika ukraińskie­
go  i  om awiał z nim sprawę traktatu z Rapallo. 
Wedle „Lokat Am.'1 wynikiem konferencyi był 
zgodny pogląd, że z  rozszerzenia tego trak.atu na 
Lki ajnę nie wnyikają żadne trudności. Także 
kwestya 400 milionów mk, klore Niemcy mają 
przejęte od dawnego rządu ukraińskiego, ma być 
— jak. pouaje ,,V oss. Z1g.“ —  zaałtwiona ugodo­
wo. Pieniądue te będą do dyspozycyi rządu ukra­
ińskiego, który obejmie na sje)>ie wynagrodzenie 
za szkody wynikłe przy ewakuacyi U kr ajny przez 
wojska nien.jeckie. Szkody te obliczają na 100 mi­
lionów  marek.

Londyn. PAT. (Reuter) Konferencya Ii-ej mię­
dzynarodówki podtrzymała uchwalę nje współ­
pracowania z Moskwą i odrzuciła poprawkę zmie­
rzającą do tego, by doprowadzić do porozumie- 
Kąa s Ill-cią międaynarodówką.

Dni iMitkiwin iml i  m lii  nu
Z kolei Pr £yjęci zostają przedstaw iciele Wyzwo- 

elnia i Rad Ludowych, którzy rów nież zapow ia­
dają stanow czą opozycyę wobec p. Przanoy. skic-
g°-

Imieiiiem posłów  żydowskich konferuje z  p. 
Przanow skim  pos. dr. Th on. P an  PrznnoWsk i o- 
świadcza, że nie jest politykiem , a więc gotów 
jesl przyjąć misyę tw orzenia gabinetu tylko wte­
dy, o ile rząd  trw ać  będzie przez czas wyborów, 
a  Sejm rozw iąże się najpóźniej między 10 a 15 
lipoa. P an  P rzanow ski życzy sobie, aby przez 
czas trw an ia  jego rządów  nie przeprow adzać za­
sadniczych zm ian w życiu pcńslwowem. P ragnie 
on wzmożenia życja ekoomicznego k ra ju , a co naj­
w ażniejsze, dąży do przeprow adzenia w yborów  
jakna jo bj ek ty w nie j .

Dr. Thon podkreśla, że istotnie należy przy­
spieszyć w ybory, uważa jednak, że Sejm uie może 
się rozejść przed uchwaleniem niektórych kardy­
nalnych spraw  Klub posłów żydowskich uzale­
żnia swój stosunek do rządu od w niesienia przez 
rząd do Sejmu następujących projektów  praw nych: 
1) Zniesienie ograniczeń praw nych Żydów, 2) przy­
spieszenie w yborów  do gm in żydowskich, 3) u re­
gulow ania sp raw y t. z\y. obcokrajow ców , tj. na­
danie obyw atelstw a polshjego Żyaom mieszkań­
com Polski, uprawnioynm  do lego.

Pozatem  w skazał dr. t  hon na konieczność wy­
raźnego podkreślenia deklaracyi rządow ej, że w 
stosunku do ludności żydowskiej rząd stać będzie 
na stanow isku konstylucyi.

Pan Przanow ski odpowiedział, że rząd jego ja ­
ko czasowy nie może zobowiązać się do przepro­
w adzenia zm ian praw nych nnwel najsłuszniej­
szych, kfoie w ym agają sankeyi Sejmu, natom iast 
golów jest dołączyć do deklaracyi ustęp o Żydach 
w myśl życzeń posłów żyndowskich i załatw ić le 
spraw y, kióre wym.igają czynności adm inistracyj­
nych.

Co się tyczy składu gabinetu, oświadczył się dr. 
'lhon  za pozostaniem m inistra  SkinnmitB. który 
prowadzi politykę na w skróś pokojowa., a prze­
ciw panu M ichalskiemu, k tóry  w ostatnich cza­
sach zajął antyserr.jekie stanow isko. Również mi- 
n.isier Kamieński jako człowiek niesamodzielny 
nie powinien zasiadać w  gabinecie. Klub posłów 
żydowskich ośw iadcza sję nadto kategorycznie 
przeciw- kandydaturze m in istra  Sosnkowskicgo i 
oświadcza że gabinet, w  którym  zasaiadać będzie 
p. Sosnkowski, nie znajdzie poparcia posłów  ży­
dowskich.

O godzinie 2 skończył obrady Zarząd P 
S. L. i przedstawiciele jego w osobach: p. 
Witosa, Rataja i Dębskiego udali się do p. 
Przanowskiego. Pierwsze pytanie, jakie po­
stawili delegaci P. S. L-u p. Przanowskiemu 
brzmiało: Czy nie czuje Pan wątpliwości co 
do słuszności interpretacyi małej konstytucyi 
przy tworzeniu nowego rządu?

P. Przanowski odpowiada, że wątpliwości 
takie podniesiono ze strony niektórych klu­
bów, i że on sam te wątpliwości odczuwa.

Wobec tego i p. Przanowski i p. Witos 
godzą się, aby dalszą konferencyę odroczyć.

Tymczasem w kuluarach Sejmu było już 
pewnem, że socyaliści wniosą na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu wniosek nagły o pogwał­
cenie konsiytucyi przez uchwały sejmu z 
dnia 16 i 17 bm. i że wniosek ten poprą lu­
dowcy. Kluby odbywały gorączkowe nara­
dy— kluby prawicowe zastanawiały się, ja­
kie zająć stanowisko wobec wn!osku P. P. S.

P. Przanowski opuścił gmach Sejmu z wiel­
kim znakiem zapytania co do dalszych losów  
swej m isyi._____________________________

Wkońcu j< dnak o 6 rozpoczyna się posic,1. enif 
Sejmu.

Po odczytaniu interpełacyi m arszałek oznajmia 
że z powoda w kroczenia w unju »Ut»- a-js/.ym 
wojsk polskich ilu Górny Śląsk wysłał  leic-zran 
nu ręce posiu K orluutcgo i v, oje-.. ućy fiwne-ra i 
przypuszcza, że odpow iada Lo lai.zt- uc/ocieŁ  ca. 
łego sejmu (brawa).

Przystąpiono do dokończenia rozpraw y szcze­
gółow ej nad ordynacyą wyborczą d o . sejmu i se 
natu.

P o  końoowem przem ów ieniu spraw ozdaw cy p. 
G rzędzielskiego m arszałek oświadcza, że głoso­
w anie nad ordynacyą w yborczą odbędzie się W 
piątek.

Na praw icy  panuje' zdziwienie i zdenerw ow anie 
dlaczego m arszałek  sejmu nie ogłasza in lcrpeiacy, 
PPS. Pod kcniec dopiero posiedzenia ośv\ iudcza 
m arszałek, że PPS. wniosła następujący wnio­
sek:

W niosek ten brzm i: W ysoki Seim raczy- uchwa­
lić:

1) Uchwałę sejm ową z dnia 16 czerw ca 1922 r. 
w  przedmiocie in terpretacy i t. zw małej konsty­
tucyi, tudzież uenwałę z dnia 17 bm. o utw orze­
niu kom isyi głównej reasum uje się: Rozpraw ę w 
tych obu dniach nad spraw ozdaniem  komisyi kon­
stytucyjnej względnie regulam inowej przeprow a­
dzoną uw aża się ża pierw-sze czytanie a  w szyst­
kie w nioski w loku rozpraw  wyłonione przeka­
zuje się kom isyi konstytucyjnej do spraw ozdania 
w  ciąga 5 dni.

2) Nie wy( zekując zała tw ien ia tej sprawy pr2«z 
Sejm, w inien Naczelnik Pańsiw a z uw agi na szko- 
ćbw e dla państw a skutki przedłużającego się prze 
silenia przystąpić bezzwłocznie do powoli ua no­
wego rządu po w ysłuchaniu stronnictw  rzą owych'

Marszalek: Jest wniosek, ażeby aziś obrado­
wać nad n igło ścią tego wniosku. Jest to dopu­
szczalne tjlko wtedy, gdy nikt nie zaprotestuje 
(protesty na prawicy). Marszałek: W takim r .• 
zie odraczam tą sprawę. Następne posiedzenie od­
będzie się w  przyszły piątek o godzinie II rano  
z porządkiem dziennym. 1) Głosowanie mad o r­
dynacyą wybui czą do sejmu i senatu. 2) Nagłość 
wniosku PPS.

P cseł Ljebermann: Y.TKiszę, aby posiedzenie dła 
przedyskutowania nagłości tego wniosku odbyło 
się jutro.

Marszałek: Jest wniosek, aby posiedzeuj? dla tej 
sprawy odbyłu się jutro, jest jednak zakwesfcfą- 
nowane ąuorum. j

Marszałek zarządza obliczenie ąuorum przez wy 
chodzenie przez drzwi. Weszło na salę przez 
drzwi skutkiem tego, że prawica zupełnie opu­
ściła gmach sejmu i na salę nie weszła — tylko 
78 posłów z lewicy.

Marszałek nie poddał pod głosowanie wniosku 
o odbyciu jutro posidzenja. Posiedzenie odbędzie 
się zatem w  piątek.

O godz. G pan Przanowski wznowił rokowania 
z Witosem, który oświadczył, że PSL. wobec skła­
du gabinetu a zwłaszcza wobec pozostania mini­
stra Skirmunta niema zaufania do gabinetu pana 
Przanowskiego, Zresztą ujawniły się pewne wąt­
pliwości formalne co do prawnego obięiąa mrsyi 
pr/.ez p. PrzaBowskiego.

O w pół do 9 pan Przanowski nadesłał 
do marszałka sejmu list, w którym oświad­
cza, że wobec licznych wątpliwości i tru­
dności które stawiają mu poszczególne klu­
by zmuszony jest zrezygnować z misyi utwo­
rzenia rządu.

Wobec tego listu, marszałek zw ołał na dziś po­
siedzenie komisyi głównej, która wyznaczyć ma 
osobę nowego premiera. _______________________

Katowice. PAT. Wczoraj wieczorem doszło w  
Biskupicach w  powiecie zabrskim do krwawego  
starc}a między oddziałem policyi płebiscytc wej a 
oddziałem francuskim w  chwili, gdy polieya ple­
biscytowa miała być zastąpiona pi zez oddział 
straży gminnej. Ludność zajęła wobec Francu­
zów  groźną postawę i  stanęła po stronie funkeyo- 
naryuszów policyi plebiscytowej. W ywiązała się 
gwałtowna wymiana strzfiłów, przyczem znbito 
trzy osoby z pośród ludności, jedna zaś zmarła 
w szpitalu z powodu odniesionych ran.

Katowice. Wojska polskie zajęły dziś pierwszą 
niefę Górnego £ląslu, to jest Katowice miasto

i  powiat. Powitanie wojsk nasąpiło wedle pro-’ 
gramu.

Warszawa. PAT. Marszałek sejmu w ysłał do 
posła Korfantego na ręce wojewody Romera de­
peszę, witającą imieniem sejmu braci oswobodzo­
nych, których odtąd Rzeczpospolita pędząc mogła 
bronić przed zbrodniami, dokonywanemu pod pła­
szcz} kiem patryotj zmu niemieckiego. Depesza 
wskazuje, że potrzeba będzie długiej pracy, by 
odrobić lata niewoli i kończy się słowami: Niech 
żyje wolny polaki Górny Śląski
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|tte miimt
ZgoliiłBiD z a w ie ra ją cy  p ap ie ry  
w ojskow e, p aszp o rt i pożyczkę 
państw ow ą, w ystaw ioup  na n a ­
zw isko D an ie la  Zi ot ogórek  lego 
23  S łom nik , p ap ie ry  un iew aż­
niam . L ask . zna lazcę  pro&zę o 
rw ro t zgu b y  za eow itera w yna­
grodzen iem  pod a d r .: E. S łok- 
sliel, K raków , M eicelea -iO JtGO

2 n 9 a n u  w ygodna nm ie-
j O l l J  szazenio p rzy  ty d . ro ­

dzinie. Z głoszenia pod ,C en- 
trum “ do Adm. N. Dz. 1156

% łń łf tf łfc a  s k ła d a n e , 3 łóżka 
J  lUfcbuRu z m ałeraajuni, 4 po­
duszki i 2 pierzyny do apizada- 
■ia. Dtetlowska 77, 11. p. a a  lewo.

i k s iążeczkę dem obili- 
I] z a ty ja ą ,  w ystaw ioną 

na nazw isko  Dawid Majer 
Bnchbinder ur. 1894 w U w oldżi- 
racb p. Chrzanów unieważnia się

UpiewszniaiD afeot wojskowy
Riwsna Felda n Berewy. 1159

zna jąca  sten o g ra fię  p ok  
I ako-niem., pisząsa biegło 

na maszynie scatkofc *** anprzy­
ję tą  do firmy Izydor Landav, 
Kraków, Z M o ia  4. 1143

Pai|7i>riiii| bardzo efektowną 
J p I ic U tt i l  (O oldatliekarei) fran- 
o ask ą  rę e z a ie  h a f le w a n ^  por- 
tyerę ł l p ó i  m etra długą, 1 m e­
try  sze ro k ą . W iadom odó K raków , 
R y n ek  r i .  7 s d e s o r e y  d o n m  ad  

1(>— 13 i ód  8 - 6  p ap o
1168

go da.

Uboczny aochód 
dla każdego 

pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem: 

„ S a n a io r“ 4 6
B y d g o s z c z .

1 0 0 .0 0 0  Mp.
£ więcej miesięcznie
stałego uczciwego zarobku może mieć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy. iiS3

7 nniUMljn chw ilow ego b ra k u  sa ­
li jiUnuUU jęcia, p oszuku ję  sz y ­
cia suk ien  w  p ry w atn y ch  dom ach. 
Z g ło szen ia : O esang, B rzozow a
Im. ». 1141

DAMSKA 
SUKNIA
letnia tylko Kkp.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną 

letnią całą suknię trykot, nad’ 
zwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę w kolorach: czarny, gra­
natowy bordo, fres, czerwony, lila, ró­
żowy, niebieski, zielony, piaskowy, szary, 
branżowy, elektryk, biały i t. d. — naj­
modniejszy fason, pięknie przybrana 

tylko za 4.500 Mkp.
Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówieniu 3 sukien 
i  więcej przesyłka na nasz rach*u_ek. Wysyłamy 
tana  fMktą u  pobraniem (płaci a te przy od- 
U M  Morze). Prosimy adresować:

J. Łubka, Łódź 5.

FERBOL
w U kolorach 924

do odnawiania i przefa. b o wania obucia. 
GATUNEK PRZEDW OJENNY.

jft I tnt „r i p o l i n ‘ Warszawa, Gmiuu'9, tel. M-83.

Waine iiwssy^kLctt!
Hi\\m obcasy gumowe

f f

okrągłe i fasonowe

S I E G I ź R D
aa

z najlepszej czystej gumy dostać można 
po tanich cenach w wyłącznym składzie

I. Elechnewllcz
Warszawa, F r a n c i s z k a ń s k a  L .  £1 (s, p m s u  „1

T elefon  N S 4 U .
U w a g a l  Na rkladzie wielki wyb ir przyporo w 
1076 szc .kich po cenach Vonjnxrenejji_y«h.

z Iziałn pończosznicza 
go poszmknje (inna  
Sperling i Beckman, 
Długa 22. Zgłoszonia 
osobiste między 9-12

'Ute, lat \M i M ,fH  kakao, mąkę, ryż, fasolę, groch, kaszę, 
grysik, mak, mydło, pastę, świece, 
zapałki i Ł p. oraz cukierki i ciastka 

w wielkim wyborze po eeiiaeh konkurencyjnych poleca
H e n r y k  P a c a n ę w e r ,  Kraków, A g n i e s z k i  10
Drobna sprzedaż sa< h a r y n y  monopolowej. 1139

PŁACHTY
nieprzemakalne 

Płótna impregnowane 
i surowe 

Płachty iniwne
1039 poleca Fabryka

N. ZEMSZ
Warszawa, Chłodna L. 38

ToL 29-86, 38- 68.

Adres telegr.: B rezen t W arszaw a.
Rek założenia 1893.

M O W A

^ Ł S S O N  2 I »

wykonule wszelkie 
iavf)6wic»ii w zakres 
drukarstwa wchodzące
A J k A A A A A A A A A A A A A A A

W y d a w n i c t w o
H m B B W B N H I k ^ a
„ P i . s  Blchej**

Jut «,ys. di z druku dramat w 8 uktaah 
N a ch rm ia iu  Zeckera p. Łr

„Chaiica"
z składką tytułową artysty Artura Harkswicza.

Cena Mlqi. 500*— 993
Dc zamówienia pod adresom N. Zucker, Kraków, 
Mostowa 10, dołączyć na porto 5<Vo.
Ł tirt. P. Ł 0. v Wusiitm Ir. 1M.7b2 Dia księgarzy rabat.

Ważne d!& Pań Ił
Sweatry i wsze kie wyroby włóczkowe iprzeuaje 
i przyjmuje obatalunki według najnowszych faw- 
nów po cenach umiarkowanych — Pr-jjm uje sie 
także wszelkie naprawy robót włóczkowych 1165
Pracownia wyrobów włóczkowych 
ulica Dtetlowska L. 44, II- piętro.

Płaszcze gumowe 
Prześcieradła gumowe 
Obcasy gumowi 
Ceraty wszeSSciego rodzaju 
Linoleum im
Dywany, Chodniki

poleca hurtownie i częściowo

A. NUSSUAUM
KRAKÓW  

D ietlów  sk a  4 5 .  T eie ion  1 3 5 8 .

Kierownikówtako
grup młodzieży w wieku od 10—14 lat przjjmle aa 
lipiec i sierpień S t o w .  K olenia ogrodnicza
młodzieży żyd. w Kra ko v. ie, plae powyścigowy na­
przeciw .Cichego kącika*. — Zgłoszenia z plzemnem 
zapodaniem kwalifikaeyi w kolonii. 1178

B iuro o g ło sz e ń  i d z ien n ik ów

W B I
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych.

Dyrekcya G im r a z y  ów narod.-łyd. 
we Włocławku

ogłasza konkurs na posady:
b) fizyka(ki); c) historyka(ki);

filolog a-histo-
<ł)a) polonisty (ki);

chemika(ki); e) matematyka(ki); f) 
ryka; g) hebraisty. Wymagane kwalifil acye. Ktu- 
dydaci z praktyką szkolną mają pierwszeństwo. Oferta 
wraz z odpisami świadectw i referencjami przesyłać 
należy do Dyrekcyi Żyd. Gimnazjum we Włocławku 
skrzynka pocztowa 70. 1168

Nasezon letni
poleca w wielkim w yborna suknie
fularowe, markizetowe, crepe georgette, 
również wykonuje takc ire zmateryałów 
własnych i dostarczonych, magazyn
■ ■ ■ B a a a a E B B g B i 1106

H e l e n y  L & f f ó l h o l z
Kraków, ulica Grodzka 26

Oddajcie zec arki
wszelkiego rodzaju do snmienuej naprawy pod gwa- 

ram yą do Zakładu ze .armist swskiego 998
Leona Brlllia, Kraków, Starowiślna 39
Tamte wielki wybór zegarów i zegarków oraz bltuteryi.

Fabryka bielizny
1093 CH. JESZURIN

Warszawa, Nalewki 15/33
peleut wielki wybór bielizny męskiej, damskiej 
Zał. w r. 1901. krawaty. Zał. w r.

oraz
190L
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